
9 1 IO bin.

obrady 
Rady Naczelne] 
i III Plenum CK SD

I WARSZAWA (PAP). 9 
! 10 bm. odbędzie się w 
Warszawie pierwsze po­
siedzenie Rady Naczel­
nej oraz III Plenum CK 
SD. Przedmiotem obrad 
będzie omówienie poli­
tycznej i organizacyjnej 
działalności stronnictwa 
w okresie od VII kon­
gresu SD.

Na porządku obrad Ra 
dy Naczelnej znajduje 
się referat polityczno - 
sprawozdawczy przewod­
niczącego rady i Cen­
tralnego Komitetu prof. 
Stanisława Kulczyńskie­
go.

-------■

Nowy ambasador
amerykański 
złożył listy
uwierzytelniające
WARSZAWA (PAP). Przewód 

niczący Rady Państwa Alek- 
»ander Zawadzki przyjął 2 bm. 
W Belwederze na audiencji 
ambasadora nadzwyczajnego I 
pełnomocnego Stanów Zjedno­
czonych Ameryki w Polsce 
Johna M. Cabot’a, który złożył 
listy uwierzytelniające.

Po wręczeniu listów uwie­
rzytelniających ambasador Ca­
bot został przyjęty przez prze­
wodniczącego Rady Państwa na 
audiencji prywatnej, przy któ­
rej obecny był minister spraw 
zagranicznych Adam Rapacki. 
W czasie audiencji ambasadoi 
Cabot przekazał przewodniczą­
cemu Rdy Państwa Aleksan­
drowi Zawadzkiemu podzięko­
wania od prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Johna 
F. Kennedv’ego za przesłaną 
depeszę gratulacyjną z okazji 
kosmicznego lotu ppłk. Johna 
Glenna,

Komendant
zachodnioberlińskiego
garnizonu USA 
nie ma wstęp 
do stolicy NRD

BERLIN (PAP). Jak do­
nosi ADN, komendant ra­
dzieckiego garnizonu w Ber­
linie zwrócił się do władz 
NRD z prośbą o niezezwa- 
lanie komendantowi garni­
zonu amerykańskiego w Ber 
linie zachodnim na wstęp 
na terytorium stolicy NRD. 
Krok ten nastąpił w związ­
ku z ograniczeniami stoso­
wanymi w Berlinie zachod­
nim wobec komendanta ra­
dzieckiego garnizonu.

Władze NRD zadośćuczy­
niły tej prośbie i udzieliły 
policji granicznej odpowied 
nich wskazówek.

— ta —

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 3 bm.

Zachmurzenie duże 1 miej- 
■cami słaby 'śnieg. Temperatu­
ra od —4 st. rano do 0 st. W 
Ciągu dnia.

Wiatry słabe południowe.

i;ieturik
Bałtycki
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• U Nu aresztowany • Jedna osoba zabita
• Ne Win na czele przewrotu

Przewrót wojskowy w Birmie

(§)ÄEJ CZASU OLA EWY“
Przygotowania 
do Święta Kobiet
pod znakiem ułatwiania im 
codziennego życia
WARSZAWA (PAP). Zbli 

ża się 8 Marca — Między­
narodowy Dzień Kobiet. Ty
siące kobiet obchodzić bę­
dzie swe święto na trady­
cyjnych wieczornicach, aka­
demiach, spotkaniach i słód 
kich przyjęciach, przygoto­
wywanych dla nich przez 
zakłady pracy, a także w 
teatrach, kinach i na kon­
certach. Nie zapomniano 
również o skromnych upo­
minkach i kwiatach.

Myślą przewodnią tegoro 
cznych obchodów Święta Ko 
biet będzie wcielanie w ży­
cie uchwał zakończonego 
niedawno w Warszawie III 
Krajowego Zjazdu Ligi Ko­
biet. Za najważniejsze i naj 
pilniejsze sprawy zjazd uz­
nał aktywizację zawodową 
kobiet, podnoszenie ich kwa 
lifikacji, a także ułatwia­
nie im codziennego życia.

Wiele cennych inicjatyw 
zmierzających do realizacji 
uchwał „kobiecego sejmu” 
podejmują terenowe ogni­
wa LK. Organizacja kobie­
ca w Łodzi, która pierwsza 
rzuciła hasło na tegoroczne 
święto „więcej czasu dla 
Ewy” zamierza organizować

prelekcje i pogadanki na t<~ 
mat organizacji pracy w ro 
dżinie, organizacji wypo­
czynku i racjonalnego pro­
wadzenia gospodarstwa do­
mowego. Przygotowuje się 
też wystawy nowoczesnego 
sprzętu domowego oraz po­
kazy przyrządzania potraw 
z koncentratów.

Listy I. S. Chruszczom 
do premierów Włoch i Nigerii

DO
PREMIERA FANFANIEGO

MOSKWA (PAP). Premiei 
Chruszczów ponownie potwier­
dził konieczność rozpoczęcia 
rokowań rozbrojeniowych w 
komitecie 1S państw na najł 
wyższym szczeblu. Rząd ra­
dziecki nadal uważa, iż roko­
wałoby to największe nadzieje 
na powodzenie rozmów.

W liście do premiera Włoch 
Fanfaniego, w związku z jego 
odpowiedzią na ostatnie propo­
zycje rządu radzieckiego w 
sprawie udziału szefów rządów 
w konferencji genewskiej, pre­
mier Chruszczów podkreślił, iż 
trudno zgodzić się z poglądem

Wybrzeże zachodnie —
główne centrum rozbudowy
gospodarki morskie)
SZCZECIN (PAP). Bieżą­

ca pięciolatka przyniesie 
dalszy rozwój gospodarki 
morskiej wybrzeża zachod­
niego. Jeżeli obecnie udział 
wartości produkcji usług 
przedsiębiorstw podległych 
resortowi żeglugi na tym

Nasasa encyklopedia

BIRMA
(Związek Birmański)

Kraj w Azji północno- 
wschodniej. Graniczy od 
zachodu z Indią i Pakista­
nem, od północnego wscho 
du z Syjamem, od połud­
niowego zachodu opływa 
Birmę Zatoka Bengalska, 
a od zachodu Morze Anda- 
mańskie. Granicę naturalną 
wokół całego kraju tworzą 
góry.

Powierzchnia Birmy wy­
nosi 677.950 km kw. z lud- 
nością ponad 20 min (w 
1958 r.). Birma dzieli się
na tzw. Birmę właściwą 
stany Kaczin, Szan, Kajja 1 
Karenni oraz okręg auto 
nomiczny Czin. Stolicą Bir­
my jest Rangun (ok.750 tys. 
mieszkań ów). Poza tym 
większe miasta; Mandala) 
(ok. 180 tys. mieszk.); Mo- 
leniajn (ok. 101 tys.mieszk.) 
Pasejn (ok. 77 tys. mieszk.).

Ludność składa się z Bir- 
mańczyków spokrewnionych 
pod względem rasowym a 
Mongołami oraz plemion 
górskich, stanowiących mniej 
szóści narodowe Czin, Ka­
czin, Szan, Kajja i Karenii 
Poza tym w Birmie mięsu 
ka ok. 1 min. Hindusów, 
ora* 300 tys. Chińczyków

90 proc. ludności wyznaję 
buddyzm. Językiem urzędo­
wym jest birmański.

W 1886 roku Anglicy włą 
czyli Birmę pod względem 
administracyjnym do Indii, 
a w 1937 r. stworzyli z niej 
odrębną kolonię brytyjską 
Po okupacji japońskiej (od 
1942 r.) i wyzwoleniu w
1945 r. Birma uzyskała nie­
podległość w 1948 r. i nie 
należy do wspólnoty bry­
tyjskiej.

Birma jest republiką fe* 
deracy ną, na czele której 
stoi prezydent, posiada dwu 
izbowy parlament. Premie­
ra mianuje prezydent. Do 
1958 r. premierem byi 
IT Nu, zmuszony za swą 
konsekwentną politykę po­
stępową do ustąpienia przez 
siły reakcyjne. Po dwu 
latach powrócił jednak na 
to stanowisko.

Birma jest krajem rolni­
czym (całkowicie) 2/3 upraw 
stanowi ryż (produkcja w 
1957 r. 5.828 tys. ton). Ryż 
też stanowi główny przed­
miot eksportu. Ponad 50 
proc. powierzchni kraju po­
krywają lasy. Przemysłu 
prawie nie ma. (st)

Fanfaniego, by udział szefów 
rządów lub szefów państw od­
łożyć do „krytycznego łub koń 
cowego stadium” rokowań.

„Trudno nam się zgodzić a 
tym, że takie podejście do spra 
wy rokuje coś dobrego” — oś­
wiadczył Chruszczów, dodając, 
iż byłoby celowe, aby najhar­
dziej odpowied/.ielni przywód­
cy państw wzięli udział w ro­
kowaniach właśnie na ich po­
czątku i skierowali je na od­
powiednie tory.

Chruszczów wyraził nadzieję, 
iż Fanfani i jego rząd dążyć 
będą do tego, aby rokowania 
w Genewie rozpoczęły się po­
myślnie. Zwrócił on uwagę 
premiera Włoch na fakt, że 
właśnie przy osobistym spotka 
niu mężów stanu na najwyż­
szym szczeblu łatwiej jesł 
stworzyć pomyślną atmosferę 
dla zbliżenia stanowisk stron 
i wzbudzić ufność w zamiary 
i propozycje drugiej strony.

DO
PREMIERA NIGERII
MOSKWA (PAP). W liście do 

premiera Nigerii, Abubakara T. 
Baler;a, wystosowanym w 
związku z jego odpowiedzią na 
propozycję rządu ZSRR, by 
obrady komitetu rozbrojenio­
wego 18 państw rozpocząć na 
najwyższym szczeblu, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR, 
N. S. Chruszczów z radością 
podkreślił, że gdy chodzi o za­
gadnienie pokoju i wojny — 
centralny problem współczes­
nej epoki — „stanowiska 
Związku Radzieckiego i Ni­
gerii są zbieżne”.

Szef rządu radzieckiego wy­
raził przekonanie, że Nigeria

DELHI (PAP). W Birmie nastąpił w piątek 
nad ranem przewrót, w rezultacie którego władzę 
objął szef sztabu generalnego armii birmańskiej, 
generał Ne Win. Przemawiając przez radio Ne 
Win zakomunikował, że powstała rada rewolu­
cyjna pod jego przewodnictwem. Przewrót tłu­
maczył okolicznością, że sytuacja w Birmie ,,ule­
gła pogorszeniu”, co budziło zaniepokojenie wśród 
ludności.

Wszystkich mieszkańców 
wezwał teraz do zachowa­
nia spokoju, a urzędników, 
nauczycieli i młodzież stu­
dencką do dalszego wyko­
nywania normalnych obo­
wiązków.

Agencje prasowe informu 
ją, że dotychczasowy pre­
mier U Nu oraz członkowie 
jego gabinetu znajdują się 
„pod ochroną wojska” wzgl, 
zostali „tymczasowo aresz­
towani”. Ogólną liczbę osób 
zatrzymanych podczas zama 
chu stanu określa się na 22, 
W celu dokonania przewro­
tu do centrum Rangunu 
ściągnęły zawczasu z przed 
mieść niektóre jednostki 
armii birmańskiej z czoł­
gami i działami. Do wymia 
ny strzałów doszło przed 
pałacem prezydenckim, gdyż 
straż pałacowa stawiła o- 
pór. Według dotychczaso­
wych doniesień, tylko jedna 
osoba została zabita — i to 
„przypadkowo”. Wobec te­
go przewrót określa się ja­
ko „bezkrwawy”. Patrole 
wojska objęły straż przed 
różnymi gmachami publicz­
nymi. Lotnisko ranguńskie 
zostało zamknięte. Wprowa 
dzono cenzurę depesz. Na 
ogół jednak w godzinach 
przedpołudniowych Rangun 
wyglądał normalnie.

Jak dotąd, doniesienia z 
różnych źródeł nie dają pel 
nego obrazu sytuacji i do­
kładnie nie wyjaśniają pod 
łoża przewrotu.

W ambasadzie Demo- 
kratycznej Republiki 
Wietnamu w Warszawie 
odbyła się uroczystość 
dekoracji — szefa dele­
gacji polskich geologów 
w DRW — doc. inż. Ro­
mana Osiki. Dekoracji 
dokonał charge d’af- 
faires DRW.

CAF fot. Wdowińsłrl * i

OBandyci z
spalili dziecko w kołysce

O ZNÓW ZAMORDOWANY 
adwokat Algierczyków

Za kilka dni wznowienie 
rokowań francusko-aigierskich

terenie wynosi 37 proc. 
stosunku do całości, to w 
1965 r. udział ten wyniesie 
aż 70 proc. W skład tych 
przedsiębiorstw wchodzą poi 
ty, żegluga, rybołówstwo 
stocznie remontowe, rzecz­
ne itp. Tak znaczne podnie­
sienie rangi zachodniego wv . . . ,. . ,, , . • v .„iwmesie godny wkład do spra-brzeza stanie się możliwe . . . „ *wy rozbrojenia. Podkreślił on

z zadowoleniem pozytywny sto­
sunek premiera Nigerii do przy 
toczonych przez ZSRR moty­
wów uzasadniających nawiąza­
nie osobistych i bezpośrednich 
kontaktów między przywódca­
mi poszczególnych państw.

dzięki wielkim nakładom in­
westycyjnym.

Port szczeciński otrzymał 
na inwestycje niemal pół 
miliarda zł. Ten największy 
port krajowy będzie prze­
ładowywał blisko połowę, bo 
42 proc. ogólnych przeładun 
ków w portach polskich. Na 
1965 r. przewidziano 10 min 
ton dla Szczecina (bez pa­
liw płynnych — te wynoszą 
ok. 2 min ton). Powstają 
więc obecnie nowe nabrze­
ża, magazyny, zakupuje się 
dźwigi i inny sprzęt prze­
ładunkowy, holowniki por­
towe itd.

Przystosowuje się także Świ­
noujście do przyjmowania du­
żych statków i wyładunku tam 
części towarów — przed wejś­
ciem do Szczecina. Pogłębiony 
też zostanie tor wodny Świno­
ujście — Szczecin.

Polska Żegluga Morska nie­
zależnie od gdyńskiego arma­
tora PLO zwiększy ilość stat­
ków z 62 na początku bież. 5- 
latki do 115 — w 1965 r. Będą 
to jednostki o różnych wiel­
kościach i typach: ed małych 
drobnicowców o nośności 661 BONN (PAP). Prezydent 
DWT do trampów oceanicznych Austrii — Schaerf, zaprosił
— 15,5 tys. DWT. Łączny tonal L __A__ , xTDt-, t
przekroczy pół miliona DWT. P^G^ydenta NRi Luebke-

PARYZ (PAP). Scena mor 
dów OAS-owskich odbjęła 
obecnie również miasteczko 
Mers-el-Kebir, obok którego 
znajduje się baza morska, 
Już drugi dzień bandy ultra 
sów hulają tam bezkarnie 
mordując ludność algierską
i paląc jej domy.

Jak podaje korespondent 
agencji Reutera, jednym 2 
ostatnich wyczynów ultra- 
sowskich jest podłożenie og­
nia pod kołyskę, w której 
znajdowało się niemowlę al­
gierskie. Dziecko spłonęło. 
Od wczesnych godzin ran­
nych na ulicach Mers-el- 
Kebir panują bandy złożone 
z młodych ułtrasów, którzy

Diją pałkami Algierczyków, 
wdzierają się do ich do­
mów i zmuszają ich do 
wznoszenia okrzyków: „Al­
gieria francuska” i „De Ga­
ulle na szubienicę”.

Również w innych mia­
stach Algierii padają zabi­
li Dokończenie na sir. 2

Na ogół przypuszcza stę, ża 
chodziło o powody natury czy* 
sto wewnętrznej i że zamach 
stanu nie «powoduje zmian W 
dotychczasowej polityce zagra­
nicznej Birmy. W Delhi wiado­
mość o przewrocie była nie­
spodzianką. Premier Nehru od­
mówił wszelkich komentarzy do 
czasu otrzymania uzupełniają­
cych informacji. Nie chciał tak­
że komentować tej sprawy —* 
jak donoszą z Nowego Jorku 
tymczasowy sekretarz general­
ny ONZ, U Thant, który jest 
Birmańczykiem, Według donie­
sień z Waszyngtonu, koła ofi­
cjalne USA bacznie śledzą roz­
wój sytuacji w Birmie, ale 
stwierdzają, że za wcześnie jesz 
cze na ocenę, gdyż ta sytuacja 
na razie nie jest jasna.

S|C 3|g
PARYŻ (PAP). W piątek 

wieczorem z Rangunu na­
deszła wiadomość, że rada 
rewolucyjna utworzyła no­
wy .rząd z Ne Winem na 
czele. Jedynym cywilnym 
członkiem tego rządu jest 
minister spraw zagranicz­
nych, Ihi Han, który zresz­
tą był dotychczas dyrekto­
rem departamentu zaopa­
trzenia w ministerstwie ob­
rony. Minister informacji, 
pułkownik Saw Myint w 
wywiadzie z koresponden­
tem AFP zapewniał, że po­
lityka zagraniczna Birmy 
opierać się będzie, jak do­
tychczas, na zasadach neu­
tralności, poszanowania Kar 
ty NZ i przyjaznych stosun­
ków ze wszystkimi pań­
stwami. Uchodzi natomiast 
za prawdopodobne, że po­
ważne zmiany nastąpią w 
polityce gospodarczej pań­
stwa.

Dotychczasowy premier Bir­
my U Nu pełnił najpierw funk­
cję od r. 1948 do 1956. a w rok 
później został znów wybrany 
premierem przez parlament. Od 
1958 r. przez 18 miesięcy na 
czele rządu stał generał Ne 
Win,' ale w r. I960, po wybo­
rach powszechnych, U Nu raz 
jeszcze objął stanowisko pre­
miera.

Brak opieki
przyczyną
śmierci dziecka
Wczoraj po południu w 

Książęcych Żuławach w 
miejscowym PGR zdarzył 
się tragiczny pożar.

W czasie nieobecności do­
mowników w mieszkaniu, 
zajmowanym przez rodziną 
Kwiatkowskich, w którym 
pozostawiony był bez opie­
ki ich cztero i pół letni 
syn Władysław, od nieszczel 
nego pieca kaflowego zaję­
ła się podłoga.

Wydobywający się dym 
zaalarmował pracujących w 
pobliżu robotników, którzy 
zawiadomili ochotniczą straż 
pożarną w Drewnicy i No­
wym Dworze.

Mimo natychmiastowej po 
mocy, dziecko doznało tak 
ciężkich poparzeń, że vf 
drodze do szpitala zmarło.

(w)

Wypadek w Górkach Zachodnich

Przebijając się przez pokrywę lodową
kuter »ZAG - 30« zatoną!

Bla każdego 
coś interesującego

Przedwczoraj w Górkach 
Zachodnich zatonął kuter 
„Żag-30”. Współwłaściciela­
mi jego było czterech tam­
tejszych rybaków, z których 
Bolesław Mudziński pełnił

Luebke
do Austrii

FŻM wyspecjalizuje się w o!» 
słudze linii do portów europej 
skich, wybrzeża zachodnio

■ Dokończenie na str. 2

go do złożenia oficjalnej wi 
zyty. Luebke przybędzie 27 
bm. do Wiednia z 5-dnio- 
wa wizyta.

funkcję szypra. Załoga ura­
towała się.

A oto przebieg wypadku, 
Kuter „Żag-30” był pierw­
szą jednostką, która tego 
dnia postanowiła przebić się 
przez zamarznięte koryto 
Wisły Śmiałej i torując dro 
gę innym kutrom z Górek 
Zachodnich, wyjść na poło­
wy. Dodać warto, że prawie 
80 proc. powierzchni Wisły 
Śmiałej pokryte było war­
stwą lodu o grubości do­
chodzącej do 10 cm. Tylko 
jej ujście nie było zamarz­
nięte.

Kuter posuwał się zwol­
na rynną wyrąbywaną przez
W Dokończenie na str. 2

MUSZĄ PIC WINO
Górnicy otrzymują deputat 

węglowy, kolejarze — bezpiat 
ne przejazdy, a w przetwór­
ni winno - owocowej Koniń­
skich Zakładów Przemysłu Te­
renowego każdemu pracowni­
kowi należy się miesięczny de 
putat w postaci pięciu butelek 
wina. Niektórzy woleliby pro 
«łukowane tam soki, dżemy 
lub kompoty, ale na przeszko 
dzie stoi Układ zbiorowy dla 
zakładów b. Centralnego Za­
rządu Przemysłu Fermentacyj­
nego, który przewiduje tylko 
wino. A może by zmienić 
układ?

W IŁOWEJ ŻAGAŃSKIEJ 
— TRZY PROGRAMY 

TELEWIZYJNE
W przeciwieństwie do wielu 

powiatów woj. zielonogórskie­
go, gdzie nie można jeszcze 
oglądać telewizji, w osiedlu 
Itowa Żagańska, każdy posia­
dacz telewizora ma zapewnio­
ny doskonały odbiór progra­
mów TV: polskiej (przekaźnik 
w Zgorzelcu), czechosłowackiej 
oraz NRD.

BRAK CHĘTNYCH 
NA MIESZKANIA 

SPÓŁDZIELCZE
Suwałki są, chyba jedynym 

w Polsce miastem, gdzie po­
szukuje się chętnych na mięsa 
kania spółdzielcze.

Zawiązana tam niedawno 
spółdzielnia mieszkaniowa o- 
śnsymala i wykupu jeden

blok i zamierza wkrótce przy­
stąpić do budowy nowego bu­
dynku, który ma być gotowj) 
w 1.963 r. Okazało się jednak, 
że 9 mieszkań stać będzie puat 
ką, ponieważ pozostało do za> 
łatwienia mniej członków spół­
dzielni, niż wynosi liczba miesi 
kań w nowym bloku. Tymcza­
sem w suwalskim kwaterunku 
leży około 600 podań na miesi 
kania.

PREZYDIA GRN 
W CHARAKTERZE 

OPORNYCH DŁUŻNIKÓW
Prawie 2 min zł należy »Ig 

kółkom rolniczym woj. łódz­
kiego od niesolidnych użytko­
wników traktorów i maszyn 
Pomoc przy ściąganiu należno­
ści oferowały nawet gromadz­
kie rady narodowe i wtedj» 
okazało się, że wśród opor­
nych dłużników poczesne miej­
sce zajmują... prezydia GRN 
(np. w pow. Łęczyca), które 
używały traktorów głównie do 
transportu żwiru i kamienia 
na budowę dróg. Jeśli zaś 
chodzi o rolników, to z opła­
tami zalega m. in. wiciu pre­
zesów i sekretarzy kółek orai 
członków komisji rewizyjnych 
(np. cały zarząd kółka w Kwil 
nie, pow. Łęczyca i Białyni- 
nie pow, Skierniewice).

PRAWDZIWY GRAJDOŁEK
Grajdołek istnieje naprawdę. 

Tak bowiem nazywa się jed­
na z dzielnic powiatowego m’a 
sta Gryfino, w woj. szczeciń­
skim.

^
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■ 6 tysięcy wystawców
■ Towary za 20 mld zł

Na Wiosennych Targach 
Krajowych w Poznaniu

mutism; ,MMM

WARSZAWA (PAP). Tego 
roczne Wiosenne Targi Kra 
jowe wzbudziły duże zaii- 
teresowanie wśród wystaw­
ców. Lista zakładów prze­
mysłowych, biorących u- 
dział w tej poważnej im­
prezie handlowej liczy po­
nad 6 tysięcy wystawców. 
Z konieczności więc lista ta 
została ograniczona i pro­
ducenci, którzy nie mogli 
zaoferować nowości, muszą

Krótkotrwała sensacja

100 „Stradivariusöw“
BYDGOSZCZ (PAP). Zrozu­

miałą sensację wśród pomor­
skich muzyków i kolekcjone­
rów instrumentów muzycznych 
wzbudziła informacja w jed­
nym z ostatnich numerów „Ilu 
strowanego Kuriera Polskiego’1 
donosząca o odkryciu na Po­
morzu skrzypiec Stradivariusa. 
Jeden z czytelników gazety do­
niósł redakcji; iż jest posiada­
czem instrumentu, w którego 
wnętrzu znajduje się opatrzo­
ne datą imię i nazwisko sław­
nego lutnika z Cremony.

Skutek prasowej wzmianki o 
owym odkryciu był nieoczeki­
wany. Do redakcji IKP napły­
nęły w krótkim czasie dzie­
siątki powiadomień podobnej 
treści. Uszczęśliwieni posiada­
niem bezcennych skrzypiec 
donosili, iż we wnętrzu 
ich instrumentów znajdują się 
napisy: „Antonius Stradivarius 
Cremonensis faciebat anno 
1725”.

Opinia fachowców rozwiała 
jednak nadzieje posiadaczy do­
mniemanych „Stradivariusöw”. 
Kartki o tak obiecującej treści 
zwykła była wklejać do ma­
sowo Wyrabianych skrzypie^ 
jedna z firm niemieckich na 
przełomie 19 i 20 wieku.

pOTENCJAŁ ! polityka

przygotować się do następ­
nych targów — jesienią br.

Głównym wystawcą jest 
przemysł lekki, reprezento­
wany przez 200 fabryk. Na­
leży się też spodziewać, że 
najpoważniejsze transakcje 
zawarte zostaną na giełdach, 
organizowanych przez ten 
resort. Obok giełdy odzie­
żowej, skórzanej, po raź 
pierwszy powołano giełdy * tej „trzeciej siły” żale 
artykułów dziewiarsko-poń- żeć będzie przede wszyst- 
czoszniczych. Wspólną eks- kim od tego czy Europej- 
pozycję artykułów pasman- ska Wspólnota Gospodarcza 
teryjno - galanteryjnych — (EWG) obejmująca obecnie 
bardzo poszukiwanych przeź tylko 6 krajów Europy za* 
handlowców, zorganizują fa chodniej ulegnie rozszerze- 
bryki przemysłu lekkiego — niu czy nie. Koncepcja bry 
zajmujące się produkcją tyjska utworzenia konku- 
tych artykułów. rencyjnego względem EWG

Przemysł maszynowy o- ugrupowania (EHA - łączą
ca 7 kra] o w Europy zachód 
niej) spaliła na panewce.

Mimo wielu sprzeczności wewnętrznych zespa­
lanie gospodarcze w ramach „wspólnego rynku” 
posuwa się naprzód i jeśli postęp ten będzie 
trwać to już za kilka lat staniemy w obliczu ist­
nienia w Europie zachodniej potężnego organizmu 
ekonomiczno - politycznego, który niewątpliwie bę 
dzie zdolny do odgrywania samodzielnej roll »a are 
nie międzynarodowej. Tab więc obok obecnych 
dwóch ośrodków układu współczesnego świata —• 
Związku Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych, 
powstać może „trzecia siła”.

Pociąg i ładunek
zniszczone
w katastrofie kolejowej 
w Kamieniu Śląskim -

OPOLE (PAP). 1 bm. - 
w godzinach wieczornych —* 
w pociągu towarowym prze 
jeżdżającym przez stację Ka 
mień Śląski pękło w wago­
nie naładowanym rudą że­
lazną podwozie. Skutki awa 
rii okazały się nadzwyczaj 
groźne. 30-tonowy wagon 
zatrzymał pociąg, spiętrzając 
w górę inne wagony, któ­
rych 21 uległo zdruzgotaniu.
Zniszczony został także ła­
dunek w postaci węgla, smo 
ły, rudy itp. produktów, któ 
re wraz ze szczątkami wa­
gonów zaległy na torach na 
długości półtora km. •

W czasie katastrfy pognie 
cicne zostały słupy trakcji 
elektrycznej.

Według wstępnych obli­
czeń straty przekraczają 2 
min żłotvch. Na szczęście 
ofiar w ludziach nie było.
Całą noc trwały roboty nad 
oczyszczaniem torów’ kole­
jowych i reperacją trakcji 
elektrycznej. Mimo tego — 
przerwa w ruchu trwała po 
nad 24 godziny. Pociągi po 
spieszne kierowane były dro 
gą okrężną przez Kędzie­
rzyn. Osobowe dojeżdżały + • .. . . „„ . „
jeayme do miejsca katastro barbarzyńskimi sportami”, 
fy i pasażerowie przesiada- Nie zważając na rozwśeieczo- 
li się po przejściu piechota »3 sforę psów wcisnęła się do 
półtora kilometrowego od-

graniczą swój udział do ar­
tykułów drobnych, przyłą­
czając się do wielkiej eks­
pozycji „1001 drobiazgów”, 
— organizowanej głównie 
przez przemysł terenowy i 
spółdzielczość. Natomiast 
przemysł chemiczny repre­
zentowany przez 65 zakła­
dów przygotował na targi 
około 200 nowości, które — 
należy się spodziewać — 
wzbudzą duże zainteresowa 
nie handlowców.

Łączna wartość towarów 
oferowanych na targach wio 
sennych wynosić ma około 
20 mld złotych.

— u—

A. Mikojan
przybędzie do Berlina
BERLIN (PAP). Wicepre­

mier ZSRR — A. I. Miko- 
jań przybędzie w sobbtę da 
Berlina na czele radziec­
kiej delegacji rządowej, ü- 
dającej się na otwarcie Mię 
dzynarodowych Targów Lip 
skich.

EWG, tym bardziej moża 
być zjednoczona. Inaczej 
mówiąc rola EWG jako 
„trzeciej siły” zależy od 
jej potencjału, lecz im bar 
dziej złożony będzie ten 
potencjał, tym mniej jed 
nolita może być polity­
ka EWG.
EWG wraz z Wielką Bry 

tanią ma wprawdzie dwa 
razy mniejszą produkcję 
globalną niż USA, jednak­
że odgrywa znacznie więk- 

W połowie roku 1961 Wieliszą rolę w handlu ś.dato- 
ka Brytania wyraziła chęć j wym. Trzeba tu dodać, że 
rozpoczęcia rokowań ze i układ sił będzie pirawdopo- 
„wspólnym rynkiem” w dobnie zmieniać się na ko-

EH
SICA
który ostatnio wypowiedział 
się przeciw podporządkowa 
niu się Francji w imię in­
tegracji europejskiej. Jeśli 
de Gaulle utrzyma się przy 
władzy i będzie w tym za­
kresie konsekwentny, wów­
czas jedność polityczna w 
łonie EWG stainie w ogóle 
pod znakiem zapytania.

Trzecią niewiadomą to 
przyszła polityka USA, któ 
ra jest terenem wewnętrz­
nych starć między kierun­
kiem realistycznym, uzna­
jącym konieczność pokojo­
wego współistnienia między 
Wschodem a Zachodem, a 
kierunkiem awanturniczym, 
który łudzi się, że można 
siłą zmusić socjalizm do 
ustępstw.

A. Stanisławski

Tylko „Dalmor** wykonał plan

Luty - ciężkim miesiącem 
dla naszych rybaków

sprawie przyłączenia się 
doń. Wiadomo, że jeśli ro­
kowania te doprowadzą do 
połączenia, wówczas z po­
dobnym akcesem wystąp) 
Dania.. Już teraz rozważana 
jest koncepcja „stowarzy­
szenia”, ze „wspólnym ryn­
kiem” trzech neutralnych 
krajów Europy zachodniej 
— Austrii, Szwecji 1 Szwaj 
carii. Grecja już podpisała 
układ w sprawie przystą­
pienia do EWG, Turcja za­
mierza to uczynić. Istnieję 
również możliwość, że do 
EWG przyłączą się — w 
takiej czy innej formie — 
kraje afrykańskie, należące 
do grupy Brazzaville.

Jeżeli te wszystkie pla­
ny zostaną zrealizowane, 
wówczas EWG będzie naj 
większym ugrupowaniem 
gospodarczym świata ka­
pitalistycznego, lecz jed­
nocześnie spoistość tego 
ugrupowania będzie nie­
wielka ze względu na o* 
gtomną różnorodność in­
teresów poszczególnych 
państw członkowskich. 
Przeciwnie, im mniej 
członków liczyć będzie

Obarlaender 
znowu ministrem?

BONN (PAP). Przeprowadzona
przez Adenauera tzw. rehabi­
litacja zbrodniarza wojennego 
Oberlaendera miała bezpośred­
nio na celu ponowne wprowa-

Bohaterska
obrona ...lisa

LONDYN (PAP). 58-letnia 
Angielka miss Gwendoline Bar 
ter w dramatycznych okolicz­
nościach uratowała życie... liso­
wi. Uciekając przed ścigający­
mi go psami i myśliwymi na 
koniach, lis zdołał dopaść swej 
nory i skryć się w niej. Jed­
nakże myśliwi przygotowani 
byli na taką ewentualność i 
mieli ze sobą łopaty. Zaczęto 
rozkopywać norę, gdy nadszedi 
ratunek w osobie miss Bar-

cinka. powiększyć j odważnie stawiła 
czoło napastnikom.

Polowanie przerwano, lis zo­
stał uratowany, jednakże prze­
wodniczący towarzystwa łowiec 
kiego oświadczył, że miss Bar­
ter podjęła wielkić ryzyko i 
nikt nie mógłby ponosić odpo­
wiedzialności za to, gdyby roz­
grzane polowaniem psy rzuciły 
się na nią.

eksplozja atomowa

Wypadek 
w Górkach Zachodnich
• Dokończenie ze str. 1
płynącą w nim załogę. Lód OI —Ir-» 
najpierw przecinano specjał Pi j lyjofVGl 
ną piłą, a następnie jego1 
kawałki spychano bosakami 
na boki. W pewnym momen 
cie jednostka zaczęła gwał­
townie nabierać wody dzio- ’ W 
bem 1 tonąc. Załoga wysko-1 
czyła na lód i w ten sposób
uratowała się przed przykrą nocy z czwartku na piątek 
kąpielą, a sam kuter zat°', komisja energii atomowej

, . . _ . , podała do wiadomości, iż 1
Wypadek ten zdarzył się km na p0iig0nje w stanie 

zaledwie o kilkanaście me- Nevada, Anglicy przy współ 
traw od brzegu, a 2,5 do 3 U(jziaie Amerykanów, doka 
km od bosmanatu portu. nali pierwszeg0 podziemne-

Wczoraj rozpoczęto próby go wybuchu nuklearnego na jieńców powinien Ich "zdaniem 
wydobycia zatoniętej jed- terytorium USA. Była ta j stanąć taki doświadczony eks- 
nostki, po czym ustalone również pierwsza brytyjska j
zostaną przyczyny wypad- eksplozja atomowa od 19ofl i wie, jak należy się do tego ża­
ku. (sta) roku. 1 brać.

WASZYNGTON (PAP). W

dzenie go na arenę politycz­
ną.

Jak twierdzi się w dobrze 
poinformowanych kołach dzień 
nikarskich w Monachium, Ade­
nauer zamierza ponownie po­
wierzyć Oberlaenderowi tekę 
ministra do spraw przesiedleń­
ców. Kanclerz, który w r. I960 
musiał wbrew swej woli, pod 
naciskiem międzynarodowej o- 
pinii publicznej, usunąć Ober­
laendera ze stanowiska mini­
stra, pragnie zmusić do ustą­
pienia obecnego ministra do 
spraw przesiedleńców Wolfan- 
ga Mischnicka i mianować na 
jego miejsce swego pupila.

W kołach dziennikarskich 
mówi się, że CDU pragnie W 
ten sposób osiągnąć podwójny 
efekt: z jednej strony — pro­
jektowane odwołanie Mischnic­
ka pomyślane zostało jako piel 
wszy oficjalny krok w kierun­
ku zerwania koalicji z FDP. 
Adenauerowskie pismo „Christ 
und Welt” wspomniało nawet, 
że w związku z rzekomym 
przyjaznym stosunkiem czoło­
wych polityków FDP do Zwiąa 
ku Radzieckiego, dalsze utrzy­
mywanie koalicji z tą partią 
„nie ma sensu”. Z drugiej stro 
ny poprzez ponowne mianowa­
nie Oberlaendera miniśtrem 
do spraw przesiedleńców, Ade­
nauer zamierza ułagodzić orga­
nizacje rewizjonistyczne, które! 
od chwili utworzenia nowego 
rządu bońskiego na jesieni ub. 
roku ostro atakują Mischnicka 
uważając go za „zbyt liberal­
nego”.

W Monachium mówi się tak­
że o tajnej konferencji, odby­
tej na kilka dni przed „reha­
bilitacją” Oberlaendera, przez 
ministra obrony Straussa z se­
kretarzem stanu w rządzie Ba­
warii Guthsmuths’em, byłym 
oficerem SS i ekspertem od 
spraw germanizacji, który obec 
nie odgrywa poważną rolę W 
ziomkostwie Niemców sudec­
kich i innych organizacjach re­
wizjonistycznych. Tematem roz 
mowy był plan opracowany 
przez Oberlaendera — przewód 
niczącego „ziomkostwa Odra - 
Nysa”.

Podczas tej rozmowy Strauss 
i Gutbsrnuths mieli dojść do 
wniosku, że Mischnick jest ab­
solutnie nieodpowiedni do prze 
prowadzenia tego planu. Dla­
tego na czele bońskiego mini- 

spraw przesied

rzyść EWG, gdyż „wspólny 
rynek” wykazuje wyższe 
tempo rozwoju niż USA. 
Stany Zjednoczone zaczy­
nają sobie z tego faktu zda 
wać już sprawę, czego wy 
rażem jest forsowana ostał 
nie przez Kennedy’ego no­
wa polityka handlowa. Ma 
ona polegać na obniżce ceł 
amerykańskich wzamian za 
obniżkę ceł w EWG. Powin 
no to, zdaniem prezydenta 
USA, zapewnić Stanom Zje 
dnoczonym nie tylko dostęp 
do rynku EWG, ale także 
stworzyć system ^naczyń 
połączonych” w wyniku cze 
go wyższe tempo rozwoju 
EWG miałoby wpływać po 
budzająco na rozwój gospo 
darki amerykańskiej.

W tym miejscu trizeba za­
uważyć, że interesy we­
wnętrzne EWG wchodzą W 
kolizję z jej ekspansją ze­
wnętrzną. Albowiem obniżki 
cen wewnątrz „WSPÓLNEGO 
RYNKU” i zachowanie współ 
nej taryfy celnej i polityki 
handlowej w stosunku do 
świata zewnętrznego wpływa 
korzystnie na róztwój gospo­
darki krajów członkowskich. 
Jednakże polityka taka izo­
luje EWG od reszty świata. 
Natomiast udzielanie „kra­
jom trzecim” ułatwień han­
dlowych wzmacnia wpływ 
EWG na gospodarkę świato­
wą, niweczy jednak częścio­
wo dodatni wpływ postano­
wień integracyjnych na roz­
wój gospodarczy krajów 
członkowskich.

JEŚLI chodzi O PERSPEK 
TY WY POLITYCZNE 

EWG jako samodzielnej, 
„trzeciej siły”, stoimy wo­
bec wielu niewiadomych 
Jedno jest pewne: EWG
jest i będzie ugrupowaniem 
antykomunistycznym. Jed­
nak nasilenie tej koncepcji 
politycznej może być róż­
ne. Zależy to po pierwsze 
od tego czy Anglia przy­
stąpi do EWG, a jeśli przy 
stąpi — jaką rolę zechce 
odegrać w tej wspólnocie. 
Jeśli samodzielną, to musi 
ona polegać na przeciwsta­
wieniu się agresywnej poli­
tyce NRF, która dąży do 
przekształcenia EWG w e- 
konomiczne zaplecze Paktu 
Atlantyckiego. A więc moż­
liwe są z grubsza biorąc 
dwa warianty: EWG pod
hegemonią Bonn lub współ 
działanie Londyn — Paryż 
contra Bonn. W tym dru­
gim przypadku, tzn. gdyby 
Wielka Brytania uznała za 
możliwe i korzystne odgry 
wanie roli swego rodzaju 
pośrednika między Wscho­
dem a Zachodem, stanowi­
sko polityczne EWG było 
by inne niż w przypadku 
pierwszym.

Po drugie, nie wiadomo 
c<> zechce zrobić de Gaulle,

Sztormowy luty był mie­
siącem nader niepomyśl­
nym dla naszego rybołów­
stwa morskiego. Kutry ło­
wiące na Bałtyku, opusz­
czając swe porty macierzy­
ste, nawet przy względnie 
dobrej pogodzie musiały być 
przygotowane na to, że je­
szcze tego samego dnia zmu 
si je do powrotu alarm o 
zbliżającym się sztormie. 
W rezultacie rybacy łowili 
na morzu nie więcej, niż 7 
dni w ciągu całego miesią­
ca.

Nie lepiej przedstawiała 
się sytuacja na Morzu Pół­
nocnym. Znajdujące się 
tam trawlery stoczyły nie 
jedną walkę z rozszalałym 
żywiołem i większa część

Dziś rano Kennedy 
zapowie wznowienie 
wybuchów w atmosferze ?

WASZYNGTON (PAP). — 
W sobotę nad ranem cza­
su warszawskiego prezydent 
Stanów Zjednoczonych — 
John Kennedy wygłosi prze 
mówienie radiowo - telewi­
zyjne, w którym — jak się 
oczekuje — oficjalnie zapo­
wie wznowienie w najbliż­
szym czasie przez Stany

Za killa M 
wznowienie rokowań

O Dokończenie ze str. 1
ci z rąk bandytów z OAS.

W Algierze zamordowany 
został adwokat Pierre Gar­
rigues,, zastępca adwokata 
Popie na stanowisku obroń­
cy w algierskim sądzie ape­
lacyjnym. Jak już informo­
waliśmy Popie również za­
mordowany został przed ro­
kiem przez OAS.

Pierre Garrigues był zdecydo 
wanym przeciwnikiem „Algierii 
francuskiej”, podobnie jak ad­
wokat Popie, i podobnie jais 
tamten nie ukrywał swych po­
glądów. W kilka miesięcy po 
zamordowaniu swego poprzed­
nika, Garrigues przejął sprawy, 
które tamten prowadził w al­
gierskim sądzie apelacyjnym 
Były to W ogromnej większości 
sprawy klienteli muzułmań­
skiej.

Garrigues otrzymywał od pew 
nego czasu listy k pogróżkami 
od bandytów OAS-owskich.

Zwłoki adwokata znaleziono 
w piątek rano na podłodze w 
jego gabinecie. Głowa — prze­
strzeloną czteremą kulami z pi­
stoletu. Policja znalazła obok 
na podłodze cztery gilzy ka­
libru 7,65 mm. Stan zwłok 
wskazywał, ze Garrigues za­
mordowany został w czwartek.

Zjednoczone doświadczal­
nych eksplozji nuklearnych 
w atmosferze.

Przypuszcza się, że w 
swym przemówieniu Kenne 
dy będzie przede wszystkim 
usiłował wykazać rzekomą 
„konieczność” wznowienia 
przez USA doświadczeń nu­
klearnych w atmosferze.

Rzecznik prasowy Białe­
go Domu — Salinger, komu 
nikując, że Kennedy wygło 
si przemówienie, ograniczy! 
się do stwierdzenia, że do­
tyczyć ono będzie problemu 
doświadczeń nuklearnych i 
rozbrojenia oraz że trwać bę 
dzie około pół godziny. Sa­
linger odmówił udzielenia 
odpowiedzi na wszelkie py­
tania.

Przemówienie Kennedy’ego 
będzie transmitowane przez 
rozgłośnię radiowe i stacje 
tele . uzyjne Stanów Zjedno­
czonych bezpośrednio z jego 
gabinetu w Białym Domu.

miesiąca spędziły na sztor­
mowaniu, względnie prze­
czekiwaniu niebezpiecznej 
aiiry w portach obcych.

Zaledwie Jedno przedsiębior­
stwo — „Dalmor” w Gdyni — 
wykonało miesięczny plan po­
łowów. Trawlery tego przed­
siębiorstwa złowiły ponad 700 
ton ryb, wywiązując się W 
100,5 proc. ze swych zadań. 
Poza dwoma statkami - prze­
twórniami, które w ubiegłym 
miesiącu zakończyły swą dale­
ką wyprawę na łowiska labra- 
dorskie i nowofundlandzkie, 
pozostała flotylla dalmorowska 
przebywała na Rynnie Norwe­
skiej. Przed paroma dniami 
dwa trawlery „Tanew” i „Po­
prad” dowodzone przez kapi­
tanów Władysława Knibbę i 
Józefa Muzę, Jako jednostki 
zwiadowcze wyruszyły na wy­
sunięte ku północy norweskie 
łowiska Svinoy. O ile próbne 
połowy nie dadzą pożądanych 
rezultatów, trawlery te udadzą 
się na południowo - wschodnie 
wody islandzkie.

Omawiając wyniki poło­
wów dalekomorskich ub. 
miesiąca, należy dodać, iż 
zgodnie ze wstępnymi obli­
czeniami Przedsiębiorstwo 
Połowów Dalekomorskich 
„Odra” ze Świnoujścia wy­
wiązało się ze swoich za­
dań zaledwie w ok. 32 proc.

Spośród przedsiębiorstw ku­
trowych najlepsze wyniki ma­
ją (chociaż również nie wyko­
nały swoich planów) „Korab”, 
„Barka” i „Kuter” — tj. przed 
siębiorstwa rybackie wybrzeża 
środkowego, położone bliżej 
Rynny Słupskiej, charaktery­
zującej się w ub. miesiącu 
stosunkowo dobrą wydajnością 
połowową.

Nasi rybacy kutrowi, któ 
rym sztormy nie pozwalały 
się przebić na Rynnę Słup­
ską, mają znacznie gorsźa 
osiągnięcia. Oto, do stosun­
kowo najlepszych (ok. 43 
proc. wykonania planu) na­
leży „Arka”, która złowiła 
ponad 500 ton ryb. Są to 
głównie dorsze, gdyż ocze­
kiwane szproty całkowicie 
zawiodły. „Szkuner” z Wła­
dysławowa uzyskał niewie­
le ponad 30 proc. planu po­
łowów, a „Koga” z Helu — 
ok. 37 proc.

Nie lepiej układały się po 
łowy rybaków spółdziel­
czych i indywidualnych. Cl 
ostatni złowili ok. 830 ton 
ryb, co stanowi 48 procent 
planu. (sta)

Przez 2 tygodnie 
nad Mmmm Okiem 
odcięci od świata

„Aladyny“
w seryjnej produkcji
WROCŁAW (PAP). Po wielo­

miesięcznych próbach i do­
świadczeniach ruszyła w dzier* 
żoniowskich zakładach radio­
wych „Diora” seryjna produk­
cja telewizorów „Aladyn”. Te 
17-calowe aparaty mają szereg 
nowych rozwiązań Wpływają­
cych na lepszy odbiór progra­
mu m. in. są bardziej „od­
porne” na zmiany w napięciu 
prądu.

„Aladyny” posiadają urządzę 
nia do zdalnego regulowania. 
Poza tym mają bardzo este­
tyczną skrzynkę i są jednymi 
z najmniejszych tego typu apa 
ratów w Europie.

W br. „Diora” wykona oko* 
Jo 10 tvs. nowych telewizorów,

Agencja Reutera opierając się 
na wiadomościach z francus­
kich kół oficjalnych podaje, że 
końcowa faza rozmów franc u s- 
ko-aigierskieh rozpocząć słę ma 
z początkiem przyszłego tygod­
nia. Nie jest jeszcze pewne, 
czy będzie to konferencja ofi­
cjalna. jeśli przywódcy algier­
scy —. pisze agencja Reutera — 
zechcą uregulować pewne kwe­
stie przed podpisaniem przer­
wania ognia, wówczas rokowa­
nia będą tajne i przeciągnąć 

i się niogą jeszcze około 8 dni 
j Nie jest jednak wykluczone, że 
; obydwie strony zdołają dojść 

cło porozumienia w ciągu dwóch 
i do trzech dni. W tym wypadku 
j spotkanie może mieć charaktei 
I jawny.

KONTAKTY FitANCUSKO- 
ALGIERSKIE

Według informacji uzys­
kanych przez tunezyjskiego 
korespondenta agencji Frań 
ce Presse, w piątek rano 
wznowione zostały kontak­
ty francusko - algierskie 
dla określenia terminu i 
miejsca przyszłego spotka­
nia. W okresie najbliższych 
48 godzin oczekuje się rów* 
noczesnego opublikowania 
w Paryżu i Tunisie komu­
nikatów w tej sprawie.

Potwierdzają się pogłos­
ki, według których delega­
cja algierska zamierzałaby 
opuścić Tunis w początkach 
przyszłego tygodnia. v

W piątek przed połud­
niem odbyło się w Tunisie 
dwugodzinne posiedzenie 
Tymczasowego Rządu Re­
publiki Algierskiej w spra­
wie przygotowań do ocze­
kiwanych rokowań z Fran- 
c ją#

ZAKOPANE (PAP). W okre- 
sie gorączki FIS — niemal zu­
pełnie zapomniano w Zakopa­
nem o schronisku w Morskim 
Oku, które zostało prawie cał­
kowicie przysypane śniegiem 
i zupełnie oięhcięte od świata. 
Na jedynej bowiem prowadzą­
cej do niego drodze — od Ły­
sej Polany — utworzyła się 
warstwa śniegu grubości 2 me­
trów oraz zaspy dochodzące do 
5 metrów wysokości.

Podczas całego okresu FIS 
kierownik schroniska — zna­
komity taternik Czesław La-

W marcu 
21 silnllc 
okrętowy 
z „HCP"
POZNAN (PAP). W Zakta 

dach Przemysłu Metalowe­
go „H. Cegielski” w Pozna­
niu dobiegają końca prace, 
związane z przekazaniem 
do eksploatacji dwóch dal­
szych silników okrętowych 
do napędu statków. Dwa ko 
lejne motory otrzymają sto 
cznie w Szczecinie i w Gdań 
sku, gdzie zostaną wmonto­
wane do „dziesięciotysięcz- 
ników”.

Obecnie na stanowiskach 
montażowych „HCP” znaj­
duje się 5 silników. Tak 
więc, od momentu rozpoczę 
cia przez załogę „Cegielskie 
go” nowej w naszym kraju 
i bardzo trudnej produkcji, 
zakłady te dostarczą nieba­
wem 21 silnik okrętowy.

Warto dodać, że po szyb­
kim opanowaniu produkcji 
maszyn o mocy 7800 KM —* 
„Cegielski” podejmie pro­
dukcję • zmodernizowanego 
silnika o mocv zwiększonej 
do 9000 KM. Zakład przygo 
towuje się także do budo­
wy silników dla żeglugi 
śródlądowej.

piński, jego małżonka, perso­
nel schroniska oraz nieliczni 
taternicy, którzy dostali się 
tam na nartach, żyli z nagro­
madzonych przed tym zapasów 
żywności.

Dopiero 1 marca wieczorem 
dotarły do schroniska pierw­
sze pługi. Przedstawiciel PAP 

i przeprowadził z tej okazji roz­
mowę z kierownikiem schroni­
ska.

„Zylo nam się dobrze. Ni­
czego nam nie brakowało. Ża­
łowaliśmy tylko tego, że ni« 
mogliśmy się dostać do Zako­
panego 1 oglądać mistrzostwa 
świata, ale śledziliśmy przebieg 
całej imprezy przez radio, któ­
re działało w schronisku bei 
zastrzeżeń. Zakopane przeży­
wało swoje wielkie dni 1 my 
też. Na szczęście, dojazd do 
schroniska jest już znakomity 
oraz co ważniejsze, minęło j.ui 
w zasadzie niebezpieczeństwo 
lawin.

Wybrzeże
Zachodnie

Q Dokończenie ze str. 1
afrykańskiego oraz w trampin­
gu o szerokim zasięgu.

Rybołówstwo dalekomorski« 
otrzyma 57 proc. ogólnych do­
staw jednostek, dzięki czemu 
stan floty rybackiej przekroczy 
100 nowoczesnych statków, a po 
łowy w 1965 r. wyniosą praw­
dopodobnie 76 tys. ton. Jedno­
cześnie przewidziano budowę 
zaplecza chłodniczego i rozsze­
rzenie produkcji konserw.

W obecnej 5-latce dostosuje 
się potencjał produkcyjny sto­
czni remontowych do potrzeb 
krajowej floty handlowej i ry­
backiej. Dlatego stocznia „Gry- 
fia” otrzyma nowy dok ora« 
nowe hale i wyposażenie warsa 
tatów. Będzie to jeden z naj­
większych zakładów przemysłu* 
wyeh Szczecina.

Rozbudowana będzie też 
stocznia rzeczna i żegluga 
przybrzeżna. Jej biała flota 
(statki spacerowe) — wzroś 
nie do 7 nowoczesnych jed­
nostek typu „Lilia Weneda”.

Do 1965 roku liczba ludzi 
żyjących z morza zwięk­
szy się w szczecińskim z 16 
tys. do 22 tys. osób.

I
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Imprezy w słońcu
- ale co robić wieczorem?!
Z okazji tegorocznych 

narciarskich mistrzo­
stw świata w Zakopa 

nem dowiedzieliśmy się wie 
le o życiu i sukcesach na­
szego wicemistrza, Łaciaka, 
czytaliśmy o pięknie nowej 
architektury Zakopanego, 
nasłuchaliśmy się komple­
mentów pod adresem zako­
piańskiego handlu. Nato­
miast uchodziło jakoś uwa­
dze milionów ludzi, gro­
madzących się co dzień 
przy telewizorach, czytają­
cych co dzień doniesienia 
prasowe, słuchających co 
dzień sprawozdań z Zako­
panego, tak, ‘ uchodziło 
uwadze niem2l wszystkich 
sprawozdawców to, co nazy 
wamy artystyczną oprawą 
wszelkich wielkich imprez 
międzynarodowych. Mam 
na myśli nie tylko pomysło 
we dekoracje, którymi na­
si plastycy w tym roku 
przystroili stolicę zimową 
Polski — mam na myśli 
rozliczne imprezy kultural­
ne, i to nie tylko te, które 
były ozdobą licznych poka­
zów mody. Mam na myśli 
występy różnych zawodo­
wych i amatorskich zespo­
łów, mam na myśli całą 
ową „część artystyczną”, o 
której się rzadko wspomi­
na, ale która na pewno — 
i to po raz pierwszy — 
przyczyniła się do uświet­
nienia FIS-u. I trzeba przy 
pisać na konto zasług orga 
nizatorów FIS, że wzięli 
pod uwagę konieczność da­
nia wartościowej rozrywki 
dziesiątkom tysięcy krajo­
wych i zagranicznych tury

stów w godzinach popołud­
niowych i wieczornych, mi 
mo iż Zakopane przy wszy­
stkich swoich inwestycjach 
mogło zdobyć się na naj­
lepszą w ś wiecie skocznię 
narciarską, ale nie mogło 
się do tej pory zdobyć na 
salę widowiskową, chociaż­
by na skalę powiatowego 
miasta.

FIS się skończył. FIS 
należy do historii. Ale 
nie należą do historii 
wielkie, doroczne, między 
narodowe imprezy, które 
odbywają się w różnych 
miastach Polski.

|||IELOKROTŃIE już pod 
noszono sprawę oprawy 

artystycznej Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich. 
Było to do tej pory woła­
nie na puszczy i dziwnym 
traifem mijało bez echa, 
choć trust mózgów pracuje 
co rdku nad uświetnieniem 
targów, ulepszeniem obsłu­
gi, usprawnieniem bazy ho 
telowej i restauracyjnej te­
go miasta ku wygodzie 
rzesz zwiedzających targi. 
A przecież Poznań dysponu 
je świetną operą, dobrymi 
teatrami, chociażby biorąc 
pod uwagę samą bazę tech 
nicziną. Czy nie można by 
spowodować, aby w tym 
okresie występowały W 
tym mieście nasze najlep­
sze zespoły folklorystyczne, 
nie można by zorganizować 
jakiegoś festiwalu teatral­
nego, lub festiwalu najlep­
szych orkiestr symfonicz­
nych? Dlaczego przez cały 
okrągły rok Poznań, miasto

Warszawski teatr „Atene urn” wystąpił z polską 
prapremierą sztuki „Krucjata” Krzysztofa Choiń­
skiego. Szlaku ta zdobyła nagrodą w konkursie 
debiutów dramatycznych. Krzysztof Choiński jest 
studentem filologii romańskiej na Uniwersytecie 
Warszawskim. Na zdjęciu: Krzysztof Choiński z 
Elżbietą Kępińską (Ifigenia) i Teodorem Ganderą.

konkursów Wieniawskiego, 
miasto festiwali wielkopol­
skich i poetyckich może od 
grywać rolę wielkiego ośrod 
ka kulturalnego w skali ogól­
nopolskiej, a akurat w o- 
kresie targów musi zmie­
niać się w miasto wyłącz­
nie handlowe, gdzie prym 
wiodą obrabiarki, a nic p»l 
skie balety, polska muzyka, 
polski dramat? Czy dzie­
siątki tysięcy zagranicznych 
i krajowych turystów nie 
przyjęłoby z wdzięcznością 
i zainteresowaniem takich 
imprez, świadczących nie 
tylko o kulturze technicz­
nej, ale i humanistycznej 
naszego kraju?
|yg AŁO tego. Rokrocznie 
» " odbywają się w War­
szawie Międzynarodowe Tar 
gi Książki. W tym roku — 
zresztą także po licznych 
apelach prasowych — po 
raz pierwszy przesunięto 
termin targów na maj, aby 
zgrać je chronologicznie z 
dorocznymi Dniami Oświa­
ty, Książki i Prasy. Podob 
no kiermasze książki, do­
tąd odbywające się co nie­
dziela przy Alejach Ujaz­
dowskich przeniesione mają 
być na plac Defilad aby 
impreza miała i terytorial 
ną całość. Pomysł jak na] 
bardziej szczęśliwy.

Ale Międzynarodowe Targi 
Książki odbywają się m. in. 
w kuluarach wielkiej, trzj> 
tysiące miejsc liczącej Sali 
Kongresowej. Wynajęcie tej 
sali kosztuje około 30 tys. zł. 
Ponieważ targi trwają osiem 
dni (a łącznie z przygotowa­
niami jeszcze dłużej) — przea 
tych osiem dni Sala Kongre 
sowa jest zamknięta i stoi 
bezużyteczna, mimo, iż orga­
nizatorzy targów muszą za 
nią płacić. Czy nie można 
by w okresie targów — na­
wet kosztem niewielkiego 
zmniejszenia powierzchni tai 
gowej dla zapewnienia swo­
bodnego dostępu do Sali Kon­
gresowej — wykorzystać ją 
na organizowanie wielkich 
imprez kulturalnych, nawet 
tematycznie powiązanych a 
Targami Książki?
Wiele takich imprez moż 

na jeszcze wymienić. Rok 
rocznie odbywają się „dni” 
różnych miast, nie zawsze 
»kraszone odpowiednią o- 
prawą artystyczną. Przecież 
organizuje się przeróżne 
międzynarodowe zloty i kon 
ferencje, naprawdę mieli­
byśmy się czym przy ich 
okazji pochwalić.

Pamiętajmy też o tym, 
przy tegorocznych „Dniach 
Gdańska”, szczególnie uro­
czy styeh z powodu obcho­
du X wieków naszego mia­
sta.

Leszek GoKński

jUmStnm

7
Czasem wydaje mi się, że władze Gdyni, 

Sopotu i Gdańska wywodzą się ze szlacheckiego 
stanu. Chęć sejmikowania, porywcze „veto” 
okazują się tu nierzadko silniejsze od (prze­
praszam za patos) samego czynu.

Ledwie w jednym mieście zrodzi się myśl 
— powiedzmy — budowy hali sportowo - wi­
dowiskowej i pan minister od kultury spojrzy 
przychylnym okiem, pieczętując aprobatę re­
aliami w gotówce, już słychać z druąiego mia­
sta: Hala? Owszem, ale wyłącznie na naszym 
terenie!!!

Rozkwita spór, środki zaś na budowę otrzy­
muje ktoś trzeci... spoza woj. gdańskiego.

LEDWIE ktoś z jednego 
miasta, powie: „Trze-

j ba by pomyśleć o sztucznym 
j lodowisku”... już ktoś z dm 
jgiego czuje się pokrzywdzo 
\ ny i wola: — Veto! Jeżeli lo- 
| dowisko, to tylko u nas”, w 
(związku z czym woj. gdań­
skie oczywiście lodowiska 
nie ma, natomiast woj. byd 
goskie ma. Dwa. W Toruniu 
jedno, w Bydgoszczy drugie 
Tylko, że tam do tej spra­
wy podchodzono inaczej.

W trwalej rywalizacji mię­
dzy Bydgoszczą a Toruniem 
biorą żywy udział nie osobi­
ste ambicje określonych śro­
dowisk; bierze udział społe­
czeństwo. Kiedy Toruń za­
brał się do budowy sztuczne­
go lodowiska, w Bydgoszczy 
zagotowało się. Nie, żeby lo­
dowisko odebrać Toruniowi. 
Żeby mieć własne. Pod egidą 
MRN, przy ogromnym, aktyvr 
nym zainteresowaniu wice­
przewodniczącego Prez. MRN 
p. A. Koczorowskiego, popar­
ciu WRN, KW partii, posłów, 
agitacji prasowej, społeczne] 
pasji bydgoskich zapaleńców- 
reprezentantów różnych dzie­
dzin życia, powstał Sp. Kom. Bu 
dowy Sztucznego Lodowiska- 
Jego ruchliwość zainteresowa 
ła Warszawę, a nawet... śląs­
kich działaczy sportowych 
Zaczął się „sądny dzień” vl 
najlepszym słowa znaczeniu.
75 proc. kosztów pokryło 

bydgoskie społeczeństwo. W 
ciągu 2 (dwóch) miesięcy 
spor ząd zono doku men tac ję, 
do której walnie przyczyni­
ła się Katedra Chłodnictwa 
Politechniki Gdańskiej. YY 
ciągu 9 (dziewięciu) miesię­
cy bydgoskie, sztuczne lodo 
wisko było gotowe.

Powstało w czasie, kiedy 
u nas, w najrozmaitszych 
środowiskach, dys-ku-to-wa- 
no... Rysujemy jeszcze pla­
ny grabiami na wodzie, w 
czasie kiedy bydgoskie spo­
łeczeństwo, działacze, włas­
nymi rękami wznosi po no­
cach prowizoryczne trybuny,

1%/fmmxa oceisa

„Orfeusz i Eurydyka“ j 
W Operze Bałtyckiej \
Kiedy w ciągu blisko 

czterech wieków istnie­
nia opera stale zmienia 
style i środki wyrazu, 
gdy nawet usiłuje zmie­
nić swą istotę i prze­
rzuca się od stylizacji 
antycznych w swoisty 
realizm, aż do najbar­
dziej od życia oddalonej 
fantastyki — to jednak 
zawsze pomimo ścierania 
się w samym rodzaju 
operowym niezliczonych 
sprzeczności (dramatu i 
śpiewu, muzyki i słowa 
itp.) — chce pozostać 
i pozostaje w obrębie 
teatru, podporządkowuje 
się jego kardynalnym 
prawom. Ewolucja ro­
dzaju operowego, histo­
ria opery, usiłującej 
zwłaszcza w naszych cza 
such w pewnych przeja 
wach postępować za roz 
wojem dramatu, potwier 
dza to zdanie. Respekto­
wania „teatru” (choćby 
tego drugorzędnego) w 
widowiskach operowych 
domaga się i współczes­
na publiczność, zarażona 
błyskawiczną zmiennoś­
cią miejsca, czasu i wart 
kim tokiem akcji... sce­
nariusza filmowego, a 
także tempem samego 
życia (nie mówiąc już o 
jego problematyce

CZASEM mówi się z prze­
kąsem o widowisku opo 

rowym, pozbawionym ner­
wu dramatycznego, że jest 
to „koncert w kostiumach” 
Niestety, to określenie dc 
Glucka „ORFEUSZA”, wy­
stawionego przez gdańską 
operę pasuje z zadziwiającą 
dokładnością. Właśnie był to 
koncert, a nie dramat mito­
logicznej pary kochanków. 
Zasadnicza przyczyna tego 
faktu znajduje się już w sa­
mym dziele. Przysłowiowy 
ząb czasu nie pozostawił w

nim wiele w spadku dla po­
tomności ze znakomitych 
zabiegów reformatorskich 
twórcy. Z perspektywy 
współczesnego widza jest to 
już dzieło muzealne: nuży
swą mało obchodzącą nas 
problematyką, rozwlekłą, po 
zbawioną silniejszych akcen 
tów dramatycznych akcją.

Tym bardziej, że realiza­
torzy (Jerzy Katlewicz — 
kierownictwo muzyczne, Jó­
zef Wyszomirski — reżyse­
ria, Olga Siemaszko — sce­
nografia, Natalia Konus — 
choreografia), w zrozumia­
łym dążeniu do zachowania 
intencji stylistycznych kom­
pozytora, którego naczelnym 
dążeniem było poszukiwanie 
piękna w prostocie i natu­
ralności — nie próbowali w 
zasadzie — i chyba słusznie 
— zabiegów odmładzają­
cych.

Zachowana więc została 
prostota i oszczędność ge­
stu, utrzymany statyczny

fefr\wv% 's
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charakter scen zbiorowych, 
powaga pozbawiona monu­
mentalizmu i naturalność 
ekspresji. Rezultat?

W sensie widowisko­
wym z pewnością mini­
malny; w muzycznym sen 
sie — bardzo poważny. 

Muzyka Glucka przejrzysta I 
bezpretensjonalna, piękna w 
swej prostocie, choć pozbawio­
na silniejszych akcentów dra­
matycznych, została potrakto­
waną przez Katłewicza z god­
nym podziwu pietyzmem. Or­
kiestra brzmiała precyzyjnie I 
przejrzyście, każda fraza była 
pięknie wyprowadzona, a ca­
łość utrzymana we właściwych 
stylistycznie proporcjach wy­
razowych. Podobnie zresztą jak 
chóry (przygotował Tadetisa 
Jakubowski), które śpiewały 
naprawdę imponująco. Zbioro­
we, statyczne sceny z chórami 
robiły głębokie wrażenie, a 
miękkie, delikatne brzmienie 
ensamblów chóralnych (widać 
rezultaty opieki wokalnej — 
sprawuje ją Jerzy Szymański) 
zdecydowanie podnosiły walor 
muzyczny całości.

Znakomitą kreację stworzyła 
W roli Orfeusza Krystyna 
Szczepańska. Jej głos brzmiał 
pełno i pięknie w każdym re­
jestrze. Partię swą odtwarzała 
z głębokim wyrazem, z dużą 
naturalnością i bezpośrednio­
ścią. Z trudnej, aktorsko, mę­
skiej roli wyszła bezbłędnie. 
Eurydykę śpiewała debiutująca 
w operze Zofia Janukowicz, 
Występowała z anginą i w go­
rączce. Trudno w)ęc rolę oce­
niać, mimo to jednak intere­
sowała w wielu momentach mu 
zykalnością i kulturą (fatalnie 
natomiast została ubrana i u- 
charakteryzowana). I wreszcie 
zupełnie u nas nieznana Urszu­
la Szerszeń - Małecka sopra­
nistka o bardzo przyjemnym 
dobrze prowadzonym głosie wy 
stąniia w roli Amora.

W całości widowisko było 
nużące, za to koncert w ko­
stiumach przedklasycznej mu 
zyki operowo - oratoryjnej 
udany. Tylko dlaczego (po­
mijając ewentualne wzglę­
dy dydaktyczne) odbył się 
na scenie operowej i w stro 
jach, a nie na estradzie kon 
centowej — oto zasadnicze 
pytanie. Janusz Krassowski

kiedy narodowy .hymn ob­
wieszcza wiwatującym uro­
czyste otwarcie lodowiska.

Więc... zazdroszczę Byd­
goszczy.

PARK SPORTOWY???

HIE wiem, czy przewod­
niczący Prezydium 

WRN Aleksander Schmidt 
często bywa na sportowych 
imprezach, ponieważ zbył 
często musi bywać w kil­
ku miejscach na raz, ale kie 
dy mówi o — prawie goto­
wym już — parku sporto­
wym, odnosi się wrażenie, 
że nim żyje. To samo zresa 
tą, gdy mówi o innych, in­
westycjach, obojętne czy na 
zywają się one Akademia 
Medyczna, 100 ośrodków 
zdrowia, Szkoła Inżynierska, 
Stacja Telewizyjna, czy Opa 
ra.

PARK SPORTOWY: ol­
brzymia, piękna, o charakto 
rze sportowo - wypoczynko 
wym inwestycja, ze stadio­
nem, z trybunami na blisko 
60 tys. wilzów; korty, bois­
ka, basen, kawiarnie, hala 
widowiskowo - sportowa na 
4 tys. osób... Inwestycja dla 
społeczeństwa bydgoskiego, 
dla klubów, dla młodzieży, 
dla wojska i wznoszona 
przy maksymalnym właśnie 
jego wysiłku, poczynając od 
generała Hańczy, a na szere 
gowcu plantującym teren 
kończąc.

W 1962 r. stanie tam am­
fiteatr dla występów estra­
dowych, kino letnie...

Nie piszę komentarza. Po 
prostu... zazdroszczę Bydgo­
szczy.

AKADEMIA MEDYCZNA)
W woj. bydgoskim jest po­
ważny niedobór lekarzy. 
Władze wojewódzkie, wła­
dze miejskie uznały więc za 
konieczne uruchomienie Aka 
demii Medycznej, ale... in­
westycja tego rzędu jest in­
westycją centralną.

— Uzgodniono poglądy: 
skoro województwo, skoro 
miasto wyjdzie do włada 
centralnych z konkretami, 
dzień otwarcia akademii mo 
że się znacznie przybliżyć... 

Oddano na cele przyszłej 
akademii gmach po byłym 
gimnazjum: kubatura sięga
57 tys. .m sześć., powierzch­
nia użytkowa ok. 8 tys. m 
kw. Tu znajdą pomieszczenia 
zakłady teoretyczne, bursa dla 
350 akademików. Na wolnym 
zapleczu stanie gmach biblio 
teki, budynki mieszkalne, ad 
ministracyjne. Kliniki utwo­
rzone mogą być na razie w 
oparciu o miejskie szpitale. 
Sit profesorskich dostarczy (fi 
zyka, chemia, biologia) Toruń, 
z innych specjalności — War 
szawa, GDANSK...
Adaptacja gmachu ofiaro­

wywanego przez Bydgoszcz 
pod akademię wyniesie w 
przybliżeniu 15 min złotych 
co pokryje się z budżetu 
rad. To dużo. Ale dużo 
mniej od 200 — 300 min zł, 
Bodaj tyle łożyłyby władze 
centralne na jej budowę 
tam, gdzie miasto, gdzie wo 
jewództwo wyłącznie żąda.

Bydgoszcz nie żąda.
Bydgoszcz uzasadnia ee 

lowość inwestycji, angażuje 
środki własne, współdziała.

— Wspomniał pan — dok­
torze (to do kierownika Wydz. 
Zdrowia Prez. WRN p. dr J. 
Wojciechowskiego) — o wizycie 
wiceministra Widy - WTirskiego. 
To w sprawie akademii?

— Tak. Jego wizyta ma na 
celu zafiksowanie pewnych, 
konkretnych już spraw.

— A co z tymi 100 ośrodkami 
zdrowia?

— Prawdopodobnie wybudu­
jemy 140. Finansuje SFOS, 
społeczeństwo daje, poza go­
tówką, robociznę. Wystąpiły 
PGR z własnymi funduszami. 
Związek Młodzieży Wiejskiei 
(tak, tak), nawet PZU. W każ­
dym ośrodku będzie mieszka­
nie dla lekarza, dla siły pie­
lęgniarskiej.

Ofiarne, pełne zrozumie­
nia podejście społeczeństwa
do tej sprawy, które przy­

spieszy na tym odcinku 
plan państwowy o równe 
25 lat, obliguje równiea 
władze warszawskie...

— Mówicie, że brak wam 
lekarzy. Skąd weźmiecie ^ ich 
do obsadzenia wiejskich ośrod­
ków?

— Właściwie już ich mamy; 
w każdym razie ich deklaracje 
na piśmie... Sprowadzamy spo­
za województwa. Warunkiem 
były mieszkania. Daliśmy je..

— Ale wracając do ośrodków 
W jakim czasie chcecie je wy­
budować?

— Nie „chcemy” tylko „wy­
budujemy”. Do końca 19G5 r.

* * *
OH stycznia br. oddano do 
“ użytku stację retrans­
misyjną Pomorskiego Ośrod 
ka Telewizyjnego w Trze- 
ciewcu pod Bydgoszczą. Sta 
cja obejmuje swym zasię­
giem woj. bydgoskie, część 
woj. gdańskiego, koszaliń­
skiego, poznańskiego i ol­
sztyńskiego. Przekaźnik byd 
goski posiada największy w 
kraju (300-metrowy) maszt 
— moc 100 kW i zasięg —1 
120 km.

Pytanie — jak oni to ro­
bią — nasuwa się omalżc 
na każdym miejscu.

Budowa zaczęła się oczy­
wiście od dyskusji — war­
to, czy nie warto; od kręcę 
nia głową „skąd wziąć pie­
niądze”; od uporczywego 
przekonywania przeciwni­
ków, że telewizja to nie- 
tylko mniej lub więcej do­
bry film, że to oświata. U- 
ruchomiono ośrodki społe­
czne, agitujące „za”. Pow­
stał komitet społeczny. Spra 
wa nie była prosta. War­
szawscy spece oszacowali 
koszt budowy bardzo wy­
soko. Można się było prze­
straszyć, ale bydgoszczanie 
nie przestraszyli się. I... zno 
wu zaczęli od komasowania 
środków: zbiórka złomu, or­
ganizowanie imprez docho­
dowych, loterii, wypuszcza­
nie cegiełek. Znowu włą­
czył się SFOS, zaangażowa 
no też część środków z bud 
żetów dodatkowych powia­
towych rad narodowych. Zo 
brano 50 procent sum, ja­
kie miała pochłonąć budo­
wa, pochłonęła zaś 29 mlii 
złotych.

Początkowa rezerwa, z ja 
ką do koncepcji podchodzi­
ła Warszawa, przekształciła 
się w aplauz, w pomoc, w... 
obietnicę zbudowania w 
Bydgoszczy z dotacji central 
nyeh (w nagrodę) gmach 
Radia i Telewizji. Ma to na 
siąpić w 1964-65 roku!

* * *

KIEDY tak sobie wszyst­
ko przeanalizowałam — 

kiedy właśnie rozmyślałam 
nad angażowaniem się spo­
łeczeństwa w każdą cenną 
inicjatywę, załamało się we 
mnie, pielęgnowane uprzed­
nio, przypuszczenie — że... 
Bydgoszcz musi mieć chy­
ba w Warszawie tzw. do­
brego wujka.

Nie byłam zresztą, jak 
się okazało, w tym przypu­
szczeniu osamotniona. Thk 
przypuszczała pewna, wyso­
ko postawiona osobistość z 
Gdańska, podobnie sądzili 
także liczni fachowcy z trój 
miasta, zatrudniani w Byd­
goszczy i bydgoskim woje­
wództwie przy najrozmait­
szych inwestycjach.

JAK ONI TO ROBIĄ?

Rezygnując z roli zaz­
drosnego sąsiada, spró­

bujmy sobie na to pytanie 
odpowiedzieć. Najłatwiej do 
wiedzieć się w Bydgoszczy 
„czego nie robią”.

Po pierwsze w polityce 
kadrowej nie robią „karu­
zeli”. Stawiając człowiek i 
na jakimś więcej, a nawet 
mniej odpowiedzialnym sta 
r.owisku, nie rusza się go 
stamtąd za byle jaką przy­
czyną, lub zgoła bez niej 
Gdzie spojrzysz, ludzie od­
powiedzialni i kierujący pra 
cą tkwńą na swych stano­
wiskach: 7, 9, 10, 12 lat. 

Przewodniczący 1'rez. WRN 
A. Schmidt, rodowity byd­
goszczanin, piastuje godności 
W Prezydium WRN od lat 12, 
przewodniczący Prez. MRN — 
K. Małudziński ponad 10, wi­
ceprzewodniczący MRN A. Ko­
czorowski — 9 lat itd.

Od wielu lat trwa na swym 
niełatwym posterunku kie­
rownik Wydz. Gospodarki Ko­
munalnej Prez. MRN — -A. 
Wojciechowski. Od 8 lat sura 
wuje funkcje kierownika Wy­
działu Zdrowia WRN — dr 
J. Wojciechowski. Jest chy­
ba „najstarszym” na tym 
«tanowisku w Polsce...

— Jak w ogóle przedsta­
wia się u was fluktuacja 
kadr — pytam.

— Można mówić o stabi­
lizacji. W każdym razie je§ 
li chodzi o trzon kierowni­
czy tak w aparacie rad, ja# 
i w przedsiębiorstwach. W 
innych warunkach nie moJ 
na by marzyć o realizacji 
wielu inicjatyw społecz­
nych! Człowiek musi znać 
teren, możliwości, środowi­
sko. Musi czuć się na swo­
im odcinku pracy „u sie­
bie”. Musi mieć spokój my­
ślenia i działania na tyle, 
na ile można mu go stwo­
rzyć. Taka jest reguła, swe­
go rodzaju „model”, od któ 
rego są odstępstwa, ale na 
ogół rzadkie.

I dalej: tam ludzie tei 
dyskutują, ale ogranicza­
ją się przeważnie do dy­
skusji, bez „sejmikowa­
nia”, bez konieczności „po 
siadania racji”. W dysku­
sji pierwsze skrzypce gra 
słuszność sprawy!

KAŻDA polemika przera­
dza się tam w konkret­

ną realizację czegoś, co u- 
zgodniono, co postanowiono. 
Bez demagogicznych ha­
seł, że coś „zrobimy w 3 
miesiące”, skoro wiedzą, ża 
praca winna trwać rok.

I... uciekając się do War 
siawy, interweniując, pro 
sząc, tłumacząc, nie szu­
kają „dobrych wujasz- 
ków”, którzy dawaliby, 
dotowali nie stawiając py 
tania: — A co wy daje­
cie w zamian?
Bydgoszczanie przygoto- 

wują, przemyślane do koń­
ca projekty. Rozsądne, nie 
„na miarę kontynentu”. Na 
miarę przyszłościowego roz 
woju miasta, powiatu. Mo­
bilizują własne środki, od 
społeczeństwa, z przedsię­
biorstw, instytucji, z bud­
żetów rad. Z tym dopiero 
jadą do Warszawy, uzysku­
jąc akceptację i przeważniei 
daleko idącą pomoc. Swo­
je wyjazdy zaś' traktują nia 
jak „spotkania na najwyż­
szym szczeblu”, lecz jak wy 
cinek swej pracy, bądź spo­
łecznej, bądź zawodowej.

Sprowadzanym kadrorri 
stwarzają możliwie najko­
rzystniejsze warunki, nie­
ustannie ściągają do siebie 
ludzi z tych terenów, gdzio 
nie potrafią jeszcze odróż­
nić — kto i w jakich wa­
runkach jest dla gospodar­
ki województwa najważniej 
szy.

Uprawiają PATRIOTYZM 
LOKALNY w dobrym zna­
czeniu, rzeeby „wyrastający 
z ziemi”. Przejawia się on 
i w gospodarskiej trosce a 
wszystko — o to, co każdy 
człowiek związany z gospo­
darką robi i jak robi. Mo­
że stąd ludźmi na stanowi­
skach nie włada obawa 
przed krytyką prasową. 
Ktoś, kto dla taniej popu­
larności spróbowałby tej 
broni, kapituluje.

Rozmawiałam z wielo 
ma ludźmi, poczynając 

od piastujących najwyż­
sze godności — wykonują­
cych prace skomplikowano 
i nieskomplikowane. Cechu 
je ich wzajemna lojalność, 
chęć wzajemnej pomocy be» 
dekiamatorstwa. Rzetelność 
w podejściu do pracy i głę 
bokie poczucie odpowie­
dzialności nie tylko za to, 
co się robi, ale i za to, co 
się mówi.

JAK ONI TO ROBIĄ?
Przy masowej pomocy spo­
łeczeństwa, które wie, ża 
cokolwiek się robi, robi się 
dla siebie! I wszystko od­
bywa się tam jakoś zwy­
czajnie i prosto, bez zbio­
rowych fotografii działaczy 
z łopatą w ręce. Tam no­
tatka prasowa (a propos: 
nic się tam nie dzieje bez 
udziału prasy!) i fotografia 
ma mniejszy walor, niż sa­
mo społeczne machanie ło­
patą.

Czy to wszystko, co zdo­
łałam zamieścić (wycinko­
wo) ma oznaczać, że u naS 
iest tak bardzo źle?

Nie. Oznacza tylko, żó 
tam, w Bydgoszczy, jest zna 
cznie... LEPIEJ,
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GDZIE i KIEDY w trójmieście
teatry

GDASsk — Teatr Wielki — 
„Kram z piosenkami” g. is 
(przedstawienie zamknięte).

SOPOT — Kameralny — 
„Kwiaty polskie” g. 19.

GDYNIA — Dramatyczny — 
(ul. Bema 26) — „Panna Wod- 
na” g. 19.

* * •
FOTOPLASTIKON — Wrzeszcj 

— „Japonia” część I.
FOTOPLASTIKON MORSKI - 

Gdynia — ,,Podróż po Euro­
pie” cz. n.

KINA
GDANSK — „Leningrad” —

„Śmierć czyha na starcie” — 
(panoram.) ang. od lat 16 g, 
10, 12, 14, 16, 18, 20.

»»Kameralne” — „Wesoła orkie­
stra” duński od lat 9 godz, 
15.45; „Eugeniusz Oniegin” — 
radź. od lat 16 — g. 18, 20.15.

»Drukarz” — „Kochanek Lady 
Chaterley” od lat 18 — godz.
17, 19.15.

»,2ak” — „Noc szpiegów” fr 
od lat 16 g. 15, 17, 19, 21.

»»Przyjaźń” — „Przeżyłem swo­
ją śmierć” czeski — od 1. 18 
g. 17.30, 20.

„Piast” — „Muslc-Hall” ang. — 
od lat 16 g. 17, 19.30.

»,Wrzos” — ,,Cadet Rouselle” 
fr. od lat 12 g. 15.45, 18, 20.15.

„Panorama” — „Tarpany” (pa­
noram.) poi. od lat 16 godz,
15.45, 18. 20.15.

„Motława” — „Historia żółtej 
ciżemki” poi. od lat 7 godz.
15.45, 18; „Żołnierz królowej 
Madagaskaru” poi. od lat li 
g. 20.15.

„Włókniarz” — „Cień” — poi 
od lat 14 g. 18.

WRZESZCZ — „Znicz” -
„Wojna i pokój” USA od lat 
12 godz. 15, 19.

„Bajka” — „Od Apeninów do 
Andów” (panoram.) włoski — 
od lat 12 — godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20.

„Tramwajarz” — „Przygody 
Tomka Sawyera” USA —■ od 
lat lo g. 16; „Jakohowsky i 
pułkownik” USA od lat 16 — 
g. 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” -
„Dziś w nocy umrze miasto” 
poi. od lat 14 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Zuzan­
na i chłopcy” poi. od 1. 16 — 
g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Okup” USA od lat 16 — g.
15.45, 18, 20.15.

„Goplana” — „Garbus” (pano­
ram.) od lat 12 g. 10, 12.30, 
15.30, 17.45, 20.

„Atlantic” — ,.Pierwszy lot w 
Kosmos” radź. od lat 12 (do­
kument.) godz. 16; „Długa noc 
1943” włoski od lat 16 godz
18, 20.15.

„Mimoza” — „Popiół i dia­
ment” poi. od lat 18 — godz
15.45, 18, 20.15.

„Klubowe” — „Deszczowa pio­
senka” USA od lat 16 g. 18 
20.15.

GRABÖWEK — „Fala” — 
„Liga dżentelmenów” ang. — 
Od lat 18 g. 16, 18.15, 20.30.

CHYLONIA — „Promień” —

„Przeciwko bogom” poi. — od 
lat 12 g. 15.45, 18, 20.15. 

OBŁUŻE —- „Marynarz” — 
„Dotknięcie nocy” poi. — od 
lat 16 g. 17, 19.

ORŁOWO — „Neptun” —
„Szklany zamek” fr. od lat 18 
g. 16, 18.15, 20.30.

RUMIA — „Aurora” — „Spraw 
cy nieznani” wł. od lat 16 — 
g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Żoł­
nierz i bohater” NRF — od 
lat 16 g. 15.30, 17.45, 20. 

„Polonia” — „Samolot odlatu­
je o 9” radź. od lat 12 godz. 

16, 18, 20.
PRUSZCZ — „Krakus” — 

„Zaduszki” poi. od lat 16.

WYSTAWY
Muzeum Pomorski- w Gdańsku 

otwarte codziennie (z wyj 
poniedziałków) od g. 10—15 
we wtorki 1 niedziele od ro- 
dzlnv 10—18.

Muzeum Archeologiczne w 
Gdańsku, ul. Mariacka 15/21 - 
wystawa pt. „Pradzieje Pouh 
rza” — czynn-i codziennie ł 
wyj. poniedzlaP-ów i dni po- 
twlatecznvch. '

CBWA przy molo w Sopocie —
KI Ogólnopolska Wystawa Fo 
tografiki — czynna codzien­
nie z wyj. poniedz. od godz, 
10 — 18.

DYŻURY APTEK
GDANSK — apt. mr 72, ulica 

Stajenna 3„ WRZESZCZ — apt. 
nr 69, ul. Mickiewicza 26/30; 
apt. nr 66, ul. Modzelewskie­
go 10. SOPOT — apt. nr 76, 
ul. 20 Października 861. GDY­
NIA — apt. nr 8, ul. Śląska 42. 
OBŁUŻE — apt. nr 63, uh Bed­
narska 11, ORŁOWO — apt. 
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 6«. 
NOWY PORT — apt. nr 4, ul. 
Oliwska 83.

* * *

Ostry dyżur w zakresie cho­
rób wewnętrznych i chirurgii 
pełnią: III Klinika Chorób We­
wnętrznych z III Kliniką Chi­
rurgiczną AMG.

SOBOTA — 3. III. 62 r.
10.00 — Program dla szkół; 

Biologia. 10.30 — Przerwa. 11.08 
—■ Program dla szkół; Geogra­
fia. 11.30 — Przerwa, 17.35 — 
Program dnia. 17.40 — Program 
dla dzieci. 18.35 — Porozma­
wiajmy. 19.00 — Pegaz. 19.30 — 
Dziennik. 20.00 — Mury Mala- 
pagi — film prod, franc.-wło- 
skiej — od lat 16. 21.30 — Mi­
strzostwa Europy w jeździe fi­
gurowej na lodzie — ćwicze­
nia wolne kobiet. 23.08 — Ostał 
nie wiadomości. 23.05 — Tele- 
Express. 23.15 — Omówienie
programu.

Moda wiosenno-letnia 1962 r. wdzięczna, skromna, niedroga

Kobiety - anioły i kobiety - gosposie
Kolory „od wschodu 
do zachodu słońca

„Jeszcze północ mrozem 
dmucha, z gór białe nie ze 
szły pleśnie, dąbrowa jesz­
cze nie sucha...” — już w 
królestwie mody zjawiła się 
WIOSNA, Pokazała nowe fa 
sony kostiumów: żakiet pro 
sty i krótki, do bioder, 2 
małym kołnierzykiem włos­
kim lub szalowym i małymi

obciąganymi guzikami. Spód 
niczka — rewelacja sezonu! 
— z zaprasowanymi prosto­
padłymi kantami od paska 
do obrębu, tworzącymi ro­
dzaj prostego fartuszka. Ta 
kie kostiumy szyje się z tro 
pików lub elany, w kolorze 
blado - niebieskim, blado - 
różowym, beżowym, popielą 
tym albo żółtym. Nosi się 
do nich bluzki bez ręka­
wów, wykończone u góry 
wiązadełkiem albo krawa­
tem z jedwabiu, w odcieniu 
o kilka tonów ciemniej*

U

szym od kostiumu. Jedy­
nym przybraniem jest efek­
towny klips metalowy, przy 
pięty do kołnierzyka.

Skromna jest tegoroczna 
moda wiosenna! Nie żąda
nowego płaszcza, zadowala­
jąc się tym, jaki był noszo­
ny w jesieni (pod warun­
kiem, że skróci się rękawy, 
odpruje kołnierzyk i przy­
szyje złote guziki). Nie wy­
maga kapeluszy z drogich 
surowców i w niezwykłych 
fasonach, proponując za­
miast nich berety wyplata­
ne ze słomki albo wstążki, 
noszone po pensjonarsku na 
prawe ucho.

Gdy pożegnamy się z wio 
sną i wejdziemy w progi la 
ta — oby gorącego! — miej 
see kostiumu zajmą sukien­
ki. Będą w kolorach „od 
wschodu do zachodu słoń­
ca”, różowym jak jutrzen­
ka, złocistym jak papierów­
ka, żółtym jak kaczeńce, po 
marańczowym jak nastur­
cja, purpurowym jak piwo- 
nia i fioletowo - siwym jak 
dojrzałe węgierki. Sukienki 
uskrzydlone boler kami, wie! 
kimi kołnierzami, peleryn­
kami, chustami a nawet 
wstęgami przerzuconymi 
przez jedno ramię... w ta­
lii przewiązane szeroką szaf 
fą (nie związana lecz zapię 
ta) lub lakierowanym pas­
kiem.

Kobieta - anioł i-kobieta * 
gosposia nie będzie nosiła 
rękawiczek ani torebek (w 
obu fałdach „fartuszka” są 
głębokie kieszenie), chyba 
że się uda na coctail - par­
ty. Wówczas ubierze się tro 
chę inaczej; włoży sukien­
kę z bolerkiem w zestawie­
niu biało - czarnym i kapę 
lusz - bretonkę z czarnej

słomki, a do ręki weźmie, 
wyciągnięty z głębi szafy, 
zamszowy babciny woreczek 
na metalowym łańcuszku...

Odetchnijmy panie i... pa 
nowie! W tym roku moda 
wiosenno - letnia nie jest 
rujnująca...

na dzień 3 marca 1962 r, 
SOBOTA

AUDYCJE LOKALNE:
6.12 — Najmilsze melodie. 7.90

— Dzień dobry — gdański ma­
gazyn. 7.15 — Muzyka i komu­
nikaty. 11.00 — Koncert ży­
czeń. 11.30 — „Małpy” o>pow. 
B. Latawiec. 11.50 — Muzyka 
rozrywkowa. 11.55 — Serwis ry 
backi. 12.15 — Koncert połud­
niowy. 12.50 — Muzyka i rekla­
my. 16.05 — Muzyka roizrywko- 
wa. 18.30 — Opowieść o wiel­
kiej Junej opow. Lecha Bąd- 
kowskiego. 17.00 — Gra zespól 
„Albatros”. 17.30 — Przegląd
aktualności Wybrzeża. 17.50 — 
Felieton. 18.00 — Ulubione me­
lodie. 18.45 — Felieton. 18.51 — 
Gdańska agronomówka. 19.01 — 
Serwis rybacki. 20.40 — Navi­
gate necesse est.
PROGRAM
OGÓLNOPOLSKI:

5.36 — Muzyka poranna. 6.5(1
— Gimnastyka. 7.49 — Przegląd
prasy. 8.35 — Radiowy kurs nau 
ki jęz. ros. 8.50 — Muzyka do 
dramatu „Chata za wsią” Z. 
Noskowskiego. 9.25 — „Z przy­
rodą na ty”. 9.40 — Na muzy­
cznej pięciolinii. 10.30 — „Lu­
dzie naszej partii” aud. dokum. 
13.00 — Gips złotej trąbki.
13.10 — Audycja literacka.
13.40 — Program dnia. 13.45 —

— „.Błękitna sztafeta”. 14.00 — 
Muzyka operowa. 14.45 — Z no­
tatnika reportera. 15.00 — Utwo 
ry kompoz. rosyjskich. 15.30 — 
Dla dzieci słuch. pt. „Niech 
nam sto lat żyją te z kobiet naj 
młodsze”. 16.00 •— Wiadomoś­
ci. 18,30 — Wiadomości. 18.35 — 
Felieton Marc. Jorsta. 19.05 — 
Muz. i aktualności. 19.30 — „Ma 
tysiakowie” kol. ode. pow. ra­
diowej. 20.00 — Gra Ork. Pol­
skiego Radia w Krakowie. 21.00
— Z kraju i ze świata. 21.27 — 
Kronika sportowa. 21.40 — Gra 
Poznańska 15-tka Radiowa. 22.30
— Karnawałowa rewia ork. ta­
necznych. 23.00 — d.c. kamawa 
łowej rewii orkiestr tanecz­
nych. 23.50 —■ Ostatnie wiado­
mości. 24.00 — d.c. karnawało­
wej rewii orkiestr tanecznych. 
0.15 — „Kraj”. 0.45 — 2.00 d. c. 
karnawałowej rewii ork. tanecz 
nych.

„Gdańscy Korsarze“ 
spotkają sią w niedzielą 
z „Twardymi Piernikami“

Jeszcze kilka kolejek spot 
kań o mistrzostwo I ligi i 
koszykarze zakończą sezon 
mistrzowski, W nadchodzą­
cą niedzielę odbędzie się 
niewiele spotkań I ligi. Bę 
dą to mecze par rozgrywko 
wych. Przeciwnikiem druży 
ny GKS Wybrzeże, popular 
nych „Gdańskich Korsarzy” 
będzie toruński AZS.

Wprawdzie drużyna
„Twardych Pierników” jest 

| na własnym terenie bardzo 
j groźnym przeciwnikiem, jed 
J nak traci wiele ze swej bo 
j jowości grając na wyjaz- 
] dach. Tak więc mamy peł- 
I ne prawo liczyć na sukces 
I gdańskich koszykarzy.

Mecz rozegrany zostanie 
i w niedzielę o godz. 16 w 
sali Startu przy ul. 3 Maja 

! w Gdańsku.

Baza 
żeglarstwa, 
dewizowego

Zgodnie z uchwałą Ra 
dy Ministrów w spra­
wie przekształcenia Ko­
łobrzegu w bazę turysty 
ki wodnej, planuje się 
m. in. urządzenie na wy 
spie Solnej pewnego ro­
dzaju „przystani usługo­
wej” dla żeglarzy zachód 
nio - europejskich, pła­
cących dewizami.

Przystań ta będzie wy 
posażona w warsztaty na 
prawcze, sporo stanowisk 
do cumowania jachtów 
oraz hotel.

Najciekawszą jednak 
placówką będzie Szkoła 
Żeglarska nastawiona wy 
łącznie na kształcenie 
gości zagranicznych na 
kapitanów żeglugi jach­
towej. (ał)

Dziś i ‘jutro koszykarze 
gdańskiego AZS rozegrają 
kolejne mecze o mistrzo­
stwo ligi ośrodkowej. Me­
cze odbędą się w sali AOS 
przy Al. Zwycięstwa W 
Gdańsku.

W sobotę o godz. 20 AZS 
zmierzy się z rezerwami 
GKS Wybrzeże, a w nie­
dzielę o g°dz. 16 z Ruchem 
Grudziądz.

— « —- -r

W 40-lecie
Walne zebranie 
gdańskich wioślarzy
♦ W niedzielę o godz. 10 

w sali konferencyjnej 
WKKFiT w Gdańsku 
przy al. Zwycięstwa 51 
odbędzie się walne ze« 
branie Gdańskiego Okrę 
gowego Związku Wiosła* 
skiego. Zebranie to za­
inauguruje obchody 40-1« 
cia istnienia polskiego 
wioślarstwa w Gdańsku*

Aktualny...
(czyli św. Józef z aktówką)

Jan Piłat z Dębskiej Wo- 
li w woj. kieleckim ucho- 
dzi w tym rejonie za jed- 
nego z najzdolniejszych 
rzeźbiarzy ludowych w drze 
wie. W Muzeum ' Święto­
krzyskim znajduje się m. 
in. jego dzieło — spora 
rzeźba przedstawiająca frag 
menty biblijnej ucieczki do 
Egiptu. Nie byle rewelacją 
jest postać św. Józefa, któ­
ry jedną ręką prowadzi o- 
siołka, a drugą przytrzymu 
je pod pachą... drewnianą

PRZETARGI i LICVTA03O
Gdyńskie Przeds. Budownictwa Miejskiego w 

Gdyni, ul. I Armii W. P. nr 13 ogłasza prze­
targ na sprzedaż do rozbiórki w ciągu 3 tygod-. 
ni baraku murowanego o pow. 77,52 m kw. 
typu hotelowego, położonego w Kartuzach na 
placu budowy Szpitala Powiatowego.

Przetarg odbędzie się dnia 21 marca 1962 r. 
o godz. 10 w biurze dyrekcji GPBM w Gdyni, 
ul. I Armii W. P. nr 13, pokój nr 32. Zastrze­
ga się prawo wyboru oferenta. 1140-K

PRACA {£>
GOSPOSIA szuka pracy na 
plebanii, względnie u sa­
motnego pana. Malinow­
ska, Bydgoszcz, Modrako- 
wa 70.  K-1'131
PRZYJMĘ-pranie bielizny
z Wrzeszcza. Wykonam so 
lidnie i szybko. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 2498. G-2493
PRACOWNIKA do produk 
cji płytek cementowych 
przyjmiemy dorywczo. Wy 
twórnia Wrzeszcz, Żeglar­
ska 6 (za zajezdnią tram­
waj ową).______________ G-2511
POMOC domowa, docho­
dząca, do dziecka potrzeb 
na. Zgłoszenia; Wrzeszcz, 
Kilińskiego 22/7, w godz. 
16 — 18._______________G-2513
STARSZA, dochodząca, po 
moc domowa do rocznego 
dziecka potrzebna. Tel, 
31-22-31 wewn. 125, do go 
dżiny 15.________ G-2521
MŁODY mężczyzna do pra 
cy w gospodarstwie (Wiel­
kopolska) potrzebny. Peł­
ne utrzymanie (900 zł), do­
bre traktowanie zapewnia 
ne. Zgłoszenia: Wrzeszcz,
Topolowa 1/4, teł. 413-73., 

___________ G-2522
POMOC domową od za­
raz przyjmę. Warunki do 
bre. Wrzeszcz, ul, Dzier­
żyńskiego 25 m. 3, od 
godz. 14. G-2535
POMOC domowa potrzeb­
na. Pruszcz Gdański, ul. 
Grunwaldzka 8 m. 1, zgło 
szenia od godz. 14. G-2541
DOZORCĘ lub stróża do
hodowli drobiu przyjmę. 
Zgłoszenia od godz. 16, 
Gdynia, Grottgera 17 a.

G-1161
PRACOWNIK do koni po­
trzebny. Mieszkanie służ­
bowe zapewnione. Zgłoszę 
nia, Tutkowski, Malenin
pow. Tczew. ______G-1181
SAMOTNA, samodzielna 
gospodyni poszukuje pra­
cy na stałe, na dobrych 
warunkach. Oferty’ Biuro 
Ogłoszeń Elbląg, Mickie­
wicza 43, pod „99”, G-99

POMOC domowa potrzeb­
na. Wrzeszcz, Mickiewicza 
39 a m. 5. G-2451

[zeUBY
ZGUBIONO portfel zawie­
rający legitymację szkol­
ną nr 14 wyd. przez Zasad 
niczą Szkołę Zawodową w 
Malborku ul. 17 Marca, na 
nazwisko Irena Bejerska 
zamieszkała Stare iPole.

P-313
ZGUBIONO świadectwo 
szkolne, wydane przez Dy 
rekcję Szkoły Zawodowej 
w Kolnie, na nazwisko 
Czesław Siwik, Malbork. 
_________________________P-312
ZGUBIONO legitymację 
ubezpieczalni społecznej 
(dziecka). Krystyna Szczęt 
bicka, ul. 24.7,1960 Lębork.

F-173
ZGUBIONO portfel zawie­
rający książeczkę wojsko­
wą, wydaną przez WKR 
Gdańsk - miasto oraz legi 
tymację służbową NBP nr 
III-2051 na nazwisko Józef 
Maliński, Gdańsk - Oliwa, 
ul. Krzywoustego 30 m. i. 
Zwrot za wynagrodzeniem.

G-2532
ZGUBIONO uprawnienie 
na spychacz. Henryk Ga­
las, Ostrów Maz., Orzesz­
kowej 6. G-2543

EEsaaayrj
PRZYGOTOWUJĘ ucznia 
do egzaminów wstępnych 
na Politechnikę — fizyka 
1 matematyka. Telefon 
21-72-46. _____G-l i 69

SPECJALISTA chorób we 
nerycznycli, skórnych, — 
płciowych dr Lipiński, So 
pot, Sawickiej 5, telefon
51&-07, G-2072

Zarząd Powiatowej Wielobranżowej Sp-ni 
Usług Rzemieślniczych „Nasza Praca” w Kwi­
dzynie, ul. 1 Maja 22 ogłasza przetarg nieogra­
niczony w 1962 roku na wykonanie wykrojni- 
ków do wykrawania blach, matrycy do wypra- 
sek bakelitowych, zacisków mosiężnvch, nitów 
2,8X31,5 i 2,8X37, nakrętek M3X3.

Bliższe informacje można otrzymać w dzia­
le technicznym spółdzielni, tel. nr 632.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Za­
rząd PWSP zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Oferty z napisem na kopercie „Przetarg na 
wykrojniki i matryce” należy składać lub prze­
słać pocztą na adres spółdzielni w terminie da 
dnia 10 marca 1962 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12 marca br. 
o godz. 9.00. 10S1-K

Przeds. Upowszechnienia Prasy i Książki — 
„Ruch” w Gdańsku ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie remontu gmachu admi­
nistracyjnego przy ul. Tkackiej w Gdańsku, w 
terminie do 30 kwietnia br.

Dokumentacja techniczna znajduje się do 
wglądu w dziale inwestycji i remontów tut. 
przedsiębiorstwa.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w terminie do dnia 15 marca br.

Komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 16 mar­
ca br. o godz. 9 w Gdańsku, ul. Tkacka 9-10, 
pokój nr 51.

Przedsiębiorstwo „Ruch” zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta. 1154-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI9
Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektro­

technicznych — Spółdz. Pracy im. J. March­
lewskiego Gdańsk - Oliwa, ul. Pomorska 17-18 
tel. „000” i „651” ogłasza przetarg nieograni­
czony na wykonanie następujących elementów 
bakelitowych:

1. Zespół stykowy — (oprawka) do opraw 
świetlówkowych 16.000 sztuk miesięcznie,

2. Kubki izolacyjne na rok 1962 40 tys. szt. 
miesięcznie,

3. Pierścienie dystansowe na . rok 1962 — 20 
tys. sztuk miesięcznie,

4. Podstawki pod złącza 8 tys. szt. mieś.
Wzory i rysunki techniczne do wglądu w

dziale technicznym spółdzielni. Na żądanie wy 
ślemy pocztą.

W ofertach należy podać cenę i termin pierw 
szej dostawy. Oferty w zalakowanych koper­
tach należy składać do dnia 14 marca br. w 
biurze spółdzielni. Komisyjne otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 15 marca br. o godz. 10.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu. 1142-K

Gdańskie Przeds. Budownictwa Przemysłowe­
go zatrudni od zaraz 2 inżynierów i 2 techni­
ków budowlanych po stażu pracy. Zgłaszać się 
— Gdańsk, ul. Żytnia 4-6, pokój 51. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu oraa 
4 ślusarzy konstrukcyjnych, 4 ślusarzy warszta 
towych, 2 spawaczy elektrycznych z uprawnie­
niami. Zgłaszać się Kierownictwo Grupy Bu­
dów — Gdynia, ul. Jana z Kolna nr 12. Wa­
runki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra 
cy w budownictwie. 1066-K

Dyrekcja Gdańskich Zakładów Przemysłu Pie­
karniczego w Gdańsku - Wrzeszczu, ul. Chro­
brego (barak 19) ; zatrudni od zaraz 40 pie­
karzy. Wynagrodzenie wg taryfikatora. Dla za 
miejscowych (samotnych) lokum zapewnione. 
1109-K

Gdańskie Przeds. Handlu Sprzętem Rolniczym 
w Gdańsku, ul. Chmielna 73 zatrudni: starsze­
go ekonomistę ze znajomością planowania, in­
żyniera - mechanika na stanowisko kierowni­
ka serwisu techniczno - handlowego, montera 
mechanika .maszyn rolniczych i ciągników, kio 
rowcę - mechanika. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. 1135-K

Przeds. Obróbki Metali Nr 4 w Sztumie — 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie pasów klinowych o wym. 10X6X930/950 
mm sztuk 3.500, z dostawą od m-ca marca 
1962 roku z miesięczną dostawą po 1200 szt. 
oraz wykonanie matryc na pokrętła i uchwyty 
do kuchenek gazowych — sztuk jedna na każ­
dy detal.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Przetarg nastąpi w ciągu 14 dni od chwili 
ukazania się w prasie.

Zastrzega się wybór oferenta bez podania 
przyczyny.

Bliższych informacji technicznych oraz ze­
stawy rysunków udzieli względnie wyśle dział 
zaopatrzenia i zbytu od godz. 7 — 15, nr tel. 
21-15 —: Sztum, ul. Nowowiejskiego 14. 1056-K

2 blacharzy nadwoziowych, 2 pracowników do 
przyuczenia zawodu w zakresie obsługi i na­
prawy samochodów oraz 1 pomocnika magazy­
niera zatrudni od zaraz Techniczna Obsługa 
Samochodów Gdańsk - Oliwa, ul. Grunwaldz­
ka 339. 1130-K

Kierownika działu planowania oraz inspektora 
kontroli technicznej zatrudni od zaraz Oliwska 
Fabryka Maszyn w Oliwie, ul. Droszyńskie- 
go 28. Warunki płacy do omówienia. 2567-G

Spółdzielnia Pracy Rybołówstwa Morskiego 
„Front Narodowy” w Górkach Wschodnich k. 
Gdańska przyjmie natychmiast maszynistę - 
chłodnika. Dla. zamiejscowych istnieje możność 
zamieszkania w hotelu robotniczym. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na miejscu. Te­
lefon 31-19-34. 1118-K

Zakłady Urządzeń Okrętowych „Hydroster” — 
Gdaiisk, ul. Reduta Miś nr 1-4 zatrudnią inży­
nierów lub techników na stanowiska: konstruk 
torów, technologów i kalkulatorów, 1 planistę 
do działu planowania, kierownika transportu, 
tokarzy, frezerów, ślusarzy o wysokich kwali­
fikacjach. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu w dziale kadr przedsiębiorstwa 
2824-G

Państwowe Gospodarstwo Rolne Leśna Jania, 
poczta Kościelna Jania, przyjmie do pracy od 
dnia 1 kwieinia 1962 roku do obory zmechani­
zowanej jednego oborowego z dwoma pomoc­
nikami. Mieszkanie zapewnione. Szkoła 7 kla­
sowa, sklep i PKS w miejscu. P-293

Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budo­
wlane Sopot — poszukuje: gł. księgowego za 
znajomością zagadnień przedsiębiorstw remon­
towo - budowlanych, kierownika działu tech­
niczno - ekonomicznego z wyższym wykształ­
ceniem technicznym lub średnim oraz długo­
letnią praktyką na stanowisku kierowniczym, 
weryfikatora dokumentacji ze szczególną zna­
jomością kosztorysów, ekonomistę ze znajomoś 
cią zagadnień w budownictwie oraz technika 
normowania. Zgłaszać się do działu kadr —• 
Sopot, 1 Maja 22, barak A. 1120-K

Technika ze znajomością technologii cementu 
i betonu przyjmą Kolejowe Zakł. Nawierzch­
niowe w Bydgoszczy do pracy w Oddziale Wy­
robów Żelbetowych w Pszczółkach, powiat 
Gdańsk. Wymagane wykształcenie średnie. Wy­
nagrodzenie do omówienia, ponadto świadcze­
nia pracowników PKP (bezpłatne umundurowa 
nie, deputat opałowy i 80 pioc. zniżki na prze­
jazdy kolejami). Zgłoszenia osobiste względ­
nie listowne kierować należy na adres: Kole­
jowe Zakłady Nawierzchniowe — Oddział Wy­
robów Żelbet, w Pszczółkach, pow. Gdańsk. 
1093-K

Gdańska Stocznia Remontowa zatrudni od za­
raz inżyniera narzędziowca na stanowisko kie­
rownicze. Warunki pracj^ i płacy do omówie­
nia na miejscu. Zgłaszać się w dziale kadr — 
Gdańsk - Ostrów, ul. Na Ostrowiu. 1099-K

Spółdzielnia Inwalidów „Przodownik” w So­
pocie, ul. 20 Października 783 zatrudni w kio­
skach i sklepach na terenie trójmiasta inwa­
lidów i kobiety powyżej 55 lat ż.37cia oraz przyj 
mie ww do pracy z ich własnymi kioskami i 
sklepami. 1063-K

Gdańskie Zakłady Drzewne PT Cd.-Wrzeszcz- 
Lotnisko, ul. Pilotów 1 — zatrudnią natych­
miast maszynistkę. 2473-G

Dyrekcja MHD — Art. W-O w Gdańsku, ul. 
Grunwaldzka 216 — zatrudni od zaraz refe- 
renia sekcji planowania i organizacji. Wyma­
gane ukończone technikum ekonomiczne oraa 
staż pracy w sekcji planowania. Warunki pła­
cy wg układu zbiorowego praev pracowników 
handlu wewnętrznego. 1080-K
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Taillß 1 pFSktyCZOC upommlu galanteryjnymi w Gdańsku przy ul. Długiej nr 81 oraz wszystkie sklepy MHD Obuwiem i

i
na Dzień Kobiet poleca „GALLUX” Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka nr 104, sklep z bielizną damską i artykułami g|

' ' ' ' ** ‘ Galanterią, t!

ZARZĄD PORTU GDANSK
komunikuje, iż z dniem 5 marca 1962 r. 

ROZPOCZYNA REJESTRACJĘ REZERWY PORTOWEJ

na rok 1962:
mężczyzn w wieku od 21 — 45 lat do prac doryw­

czych przy przeładunkach w porcie oraz kobiet w wieku 
21 — 40 łat do prac manipulacyjnych w magazynie (wa­
rzywa — owoce).

Wynagrodzenie za pracę wg stawek akordowych 
względnie dniówkowych płatne w przeciągu 7 dni.

Ponadto pracownik rezerwy może otrzymać: 
wynagrodzenie za gotowość do pracy od 100 do 150 złotych 
miesięcznie, dodatki za ciągłość pracy i za pracę w niedziele 
i święta, ekwiwalent za obuwie oraz częćciowy zwrot kosz­
tów przejazdu.

Rejestrację przeprowadza Wydział Rezerw Portowych, Nowy 
Port, ul. Oliwska 35 (barak), codziennie z wyjątkiem sobót i nie­
dziel od godziny 7,30 do godziny 9.30 gdzie należy się zgłosić 
z dowodem osobistym — w celu poddania się badaniom lekar­
skim, przeszkolenia bhp ora z zawarcia umowy o pracę.

1148-K

MOTOCYKL „Famnonię”, 
przebieg 11.000, cena 13.50C 
sprzedam. Wrzeszcz, Wa­
ryńskiego 7 a m. 8.

G-2471
MECHANICZNĄ ■ szczotkę 
do moherowania (czesania) 
swetrów sprzedam. Ofer­
ty; „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod „Włochacż”.

G-2472

SPRZED Al 3
TAKSOMETR „Argo” 3 
sprzedam. Sopot, 23 Mar­
ca 6/3. G-2423

SAMOCHÓD — „Humber 
I-Iamh” i®53, w dobrym sta 
nie, telewizor „Tesla” 17 
cal, siatkę do ogrodzenia 
parkanu wraz z słupkami 
250 m sprzedam. Slesarow, 
Grabówek, ul. Komandor­
ska 22/24 D m. 5, obok ki­
na „Fala”. G-11'38
WFM niedotarty sprze­
dam. Gdańsk - Wrzeszcz, 
Aleja Zwycięstwa 48 a m. 3 

G-2484
MOTOROWER „Komar”, 
nowy sprzedam. Oglądać 
codziennie godz. 17, Oli­
wa, Derdowskiego 30/5.

G-2485
„MOSKWICZ” 407 sprze­
dam. Oglądać Wrzeszcz, 
Podleśna 21, poniedziałek, 
wtorek, godz. 15 — 18, teł. 
433-45. G-2492
WÓZEK dziecięcy, biały, 
głęboki, kombinowany, czę 
ski sprzedam. Gdańsk - 
Chełm, ul. Łużycka 11 m. 
1. G-2485

TOKARNIĘ pryzmową — 
sprzedam. Wiadomość: teł. 
31-17-82. G-2500
WFM nowy sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka, 63, m. 8. G-2501
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I Zarząd Portu Gdańsk f 
i wzywa do pracy rezerwę portową 1
0 od godz. 7 dnia* 5 marca do godz. 23 dnia 10 marca © 
© na Rejon I (WOC) i Rejon II (Dworzec Wiślany): 0

g — Grupa I na zmianę III godz. 15 O
G — Grupa II A, II B, II C i III na zmiany umowne. §
O 1147-K §
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JAHTAR
Liczne wygrane 
pieniężne 
Dodatkowe premie:

100.060 zl
25.060 zl

COTYGODNIOWE 
NAGRODY 
RZECZOWE

TELEWIZOR 
„NEPTUN”

RADIOODBIORNIK 
„TATRY”

PRALKA SHL 
FROTERKA

ELEKTRYCZNA 
247 kolejne losowanie 

odbędzie się 4. III. 62 r. 
o godz. 11 w lokalu 
własnym — Gdańsk —
Strzelecka 13/14.

MOTOCYKL „Iż 56” sprze 
dam. Wrzeszcz, Mickiewi­
cza 41 m. 4, od g&dz. 16.

G-2503
MOTOR SHL 175 sprze­
dam. Gdańsk - Przerób­
ka, Ku Ujściu 15/2. G-2504
TELEWIZOR niemiecki
„Rekord” 21 cali sprze­
dam. ' Oliwa, Arkońska 35 
m, 1. G-2503
KROWĘ po drugim wycie 
leniu z cielakiem sprze­
dam. Stogi, Sokola 22 b.

G-2509
KROWĘ „holende-rkę” — 
świeżo wycieloną sprze­
dam. Feliks Jeszke, Czar- 
lin, pow. Tczew. G-2512
„JAWĘ” 250/16, stan ideal 
ny sprzedam. Gdańsk, Kar 
t USka 17/3. G-2515
PSA boxers 10-miesięczne 
go, z metryczką sprze­
dam. Tel. 4>22-96. G-2520
„SYRENĘ”, „Warszawę”", 
stan idealny sprzedam. — 
Gdańsk, Lignicka 12 (w po 
dwórzu). G-2523

1,002 żaglową, takielu- 
nek, maszt, po remoncie 
okazyjnie sprzedam. Dzwo 
nić teł. 417-30, godzina 15 
— 16. G-2495
WARSZTAT ślusarski W 
centrum Gdyni sprzedam. 
Wiadomość: Gdynia, Abra 
ham.a 79/8, godzina od 16 
— 13. G-1177

SAMOCHÓD „Citroen” 11 
BL sprzedam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Fitelberga 1/2.

G-2527
TELEWIZOR „Szmaragd” 
sprzedam. Wrzeszcz, Kmie 
ca 14 a. G-2529

„SKODĘ - Octavię” sprze 
dam. Oliwa, tel. 837.

G-2529
„MERCEDES” 170 S sprze­
dam. Gdańsk, Al. Zwy­
cięstwa 48 m. 1. G-1146

Dnia 2 marca 1962 r. zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpie­
niach, nasz najukochańszy mąż, ojciec i dziadziuś

ś. t p.

Piotr Piotrowski
w wieku lat 70

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpitala Miejskiego w Gdy­
ni dnia 5 bm. o godz. 9.45 do kościoła NMP w Gdyni na nabo­
żeństwo żałobne, po czym odbędzie się pogrzeb na cmentarzu 
witomińskim w Gdyni.

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIh 
I WNUKI

G-1205
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PANO WIE -
a mięta jcie
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JKoBIET a
WIELKĄ RADOŚĆ SPRAWICIE KUPUJĄC NAJŁAD­
NIEJSZE I PRAKTYCZNE UPOMINKI W SKLEPACH: 
MHD ARTYKUŁAMI PRZEM. RÓŻNYMI

• perfumeryjnych:
„LECHIA” w Gdańsku- 

Wrzeszczu, ul. Grunwaldz­
ka 76

„URODA” w Gdańsku, Wa­
ły Jagiellońskie 6

® drogeryjnych:
„CENTRALNA” Gdańsk, ul.

Garncarska 10/18 
„KASZUBSKA” Oliwa, ul. 

Armii Polskiej nr 20

• komisowych:
w Gd.-Wrzeszczu, ul. Grun­

waldzka 64
w Gdańsku ul. Długa 67/68 T t
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ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W GDYNI
Al. Zwycięstwa 291-a

zakupi:
1) wciągnik elektr. udźwig 500 kg (Demag), wysok. 

podn. 6,30 m, szyb. podn. 95 m/min. — szt. 1;
2) pompy typ. 125 N 200 A wydajność 700 — 1.250 

Itr/min. h 64 — 38 m.
Silnik elektryczny typ SZJ d 46 b N = 1,7 KW 
1000 obr./min. — szt. 3;

3) agregat spałinowo - elektryczny o mocy 20 KW.
1139-K

SAMOCHÓD „Octavię” — 
stan bardzo dobry sprze­
dam. Ęlbląg, ul. Żymir- 
skiego 7, tel. 665. P-310
SAMOCHÓD „Phänomen” -
Granit 27, 1,5 tony, stan 
dobry sprzedam. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” Gdy­
nią pod S-1155.____0-1155
2 OSIE z kołami 750 x 20, 
lub platformę 1-konną — 
sprzedam. Gdynia - Chy­
lonia, Palmowa 42. G-1159
TOKARNIĘ, spawarkę, wó 
zek ogumiony, silnik 125, 
dźwigary sprzedam. Reda- 
Ciechocino, pow. Wejhero 
wo, warsztat ślusarski Tetz 
laff. G-1165
WFM z wiatrochronami, 
stan idealny 6.500. — sprze 
dam. Gdynia, ul. Obroń­
ców Wybrzeża 13, garaże 
godz. 15 — 18, z wyjątkiem 
niedzieli. G-1173
SAMOCHÓD P-70 sprze­
dam. Sopot, Chrobrego 21
m. 5.  ___ __G-1175
SAMOCHÓD ciężarowy, — 
rcpniak 7 ton, na chodzie 
sprzedam lub inne propo­
zycje. Gdynia, Władysła­
wa IV 23/22, Antoni Piotro 
wicz. G-1176
SAMOCHÓD osobowy, po 
remoncie, cena 12 tys. — 
sprzedam. Elbląg, Bałuc­
kiego 4/4. G-93

MIM,

GDANSZCZANKA rozwie­
dziona, nie z własnej wi­
ny, brunetka, lat 38, —
wzrost 167, z mieszka­
niem, pozna w celu ma­
trymonialnym pana o do­
brym charakterze. Zdję­
cia mile Widziane. Ofer­
ty „Dziennik Bałtycki” 
Gdańsk pod M-2505.

G-2505
SAMOTNA, lat 35, z mie­
szkaniem, pracująca zawo­
dowo, pozna uczciwego pa 
na do lat 45 w celu mat-ry 
monialnym. — Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod M-2525.

G-2525

DYSKRETNIE, szybko, ko 
respondencyjnie, pozna Cię 
BIURO MATRYMONIAL­
NE „SYRENKA” Warsza­
wa, Elektoralna 11. Prze­
ślij 10 złotych znaczkami, 
otrzymasz 300 atrakcyjnych 
ofert, informacje.

K-957
KAWALER z zawodem 
lat 31, wykształcenie śre­
dnie, pozna pannę w celu 
matrymonialnym. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” ' Gdy 
nia pod SM-1180. G-1180
ROZWIEDZIONA, w śred­
nim wieku, z dobrym cha 
rakterem, ładnym miesz­
kaniem i oszczędnością, 
pozna odpowiedniego pa­
na. Oferty „Dziennik Bal 
tycki” Gdynia — pod 
SM-1183. G-1183
WDOWA, przystojna, bez­
dzietna, pozna niebrzydkie 
go pana zdrowego, bez na 
logów, najchętniej rze­
mieślnika do lat 50. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń El­
bląg, Mickiewicza 43 pod 
„100”. G-100

aBM
SOPOT: wille niewykoń­
czone, gotowe, dwurodzin­
ne, place budowlane, mie 
s;:kania własnościowe, po­
leca, poszukuje Biuro Gra 
bowski, Sopot, Czerwonej 
Armii 69. G-2487
GOSPODARSTWO 4,6 ha
ziemi, na przedmieściu 
Gdańska sprzedam lub wy 
dzierżawię. Wymagane mie 
szkanie zastępcze. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 2456. G-2458
DOMEK jednorodzinny na 
trasie Gdańsk — Gdynia 
kupię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
2419. G-2419

GOSPODARSTWO rolne, 
około 12,5 ha, ziemia 
pszenno - buraczana, za­
budowania, własność sprze 
dam. Blisko stacji. Wiado 
mość: Witold Owsiany,
Kornatowo, pow. Chełmno, 
woj. Bydgoszcz. G-2497
DZIAŁKĘ budowlaną Gdy 
nia - Oksywie sprzedam. 
Zgłoszenia od 16, Orłowo, 
Świętopełka 54/1. G-2531
GOSPODARSTWO 10 ha, 
w bardzo dobrym położe­
niu wydzierżawię. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 2541. G-2541
NIERUCHOMOŚĆ w Skór­
czu, przy ul. 4 Marca 14, 
korzystnie sprzedam. Ofer 
ty proszę nadesłać pod 
adres: Anna Czerska, Byd 
goszcz, ul. Jezuicka 16/4.

P-315
DOM 6-izbowy z ogrodem 
Wrzeszcz sprzedam. Par­
ier wolny. — Cena 
250 tysięcy zł. — Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 2506. G-2506
DOMEK jednorodzinny, — 
dwa pokoje, kuchnia, we­
randa, wygody, 400 m kw. 
ogrodu (5 min. do stacji) 
sprzedam. Gdynia - Chy­
lonia, Pustki 34. G-1157
DOMEK, jednorodzinny — 
sprzedam. Gdynia - Gra­
bówek, Podgórna 10 (przy 
stanek koło mleczarni).

G-1163
6,5 HEKTARA ziemi, za­
budowania sprzedam (dwo­
rzec, kościół, na miejscu). 
Własność hipoteczna. Aga 
ta Grabowska, Krąg, pow. 
Starogard Gd. P-304
PARCELĘ 1200 m kw. Z 
fundamentem oraz mate­
riałem sprzedam. Rumia, 
ul. Kwiatowa 4. G-1168

DOMEK lub pół domku, 
względnie wyłączone mie 
szkanie w trójmieście ku 
pię. Lub inne propozycje. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod S-1184.

G-1184

DOM jednorodzinny, wol­
ny (3 pokoje), gospodar­
czy (ISO.000) sprzedam. 12 
minut od dworca. Wiado­
mość: Rumia, kino I pię-
tro.________________G-1179
ŁÓDŹ — dom z placem 
zamienię na dom (może 
być niewykończony), plac 
w Gdańsku (przedmieście). 
Wiadomość: Łódź, Lauro­
wa 10, Rogiński. K-1133

Dyrekcja Szkoły Rzemiosł Budowlanych 
w Elblągu, ul. Wybrzeżna 11-12
ogłasza zapisy

DO KLASY I 5-LETNIEGO 
WIECZOROWEGO TECHNIKUM BUDOWL. 
na podbudowie 7 kl. szkoły podstawowej 

do klasy III tego technikum dla
absolwentów Szkoły Rzemiosł Budowlanych
względnie o wykształceniu równorzędnym 
oraz do 2-letniej Państwowej Szkoły Tech­
nicznej — specjalność budownictwo ogólne 
dla absolwentów liceów ogólnokształcących 

Szczegółowych informacji udziela sekre­
tariat szkoły codziennie od godz. 9 do 14. 
1128-K

KILKA domów, korzyst­
nie sprzedam. Benke, Pel­
plin, Mickiewicza 10.

P-314

KUPNO /r7\

MOTOR elektryczny, uży­
wany, na chodzie od 3,5 
— 5,5 KW kupię. Oferty 
z ceną: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 2454. 
_______________________ G-2454
PRASĘ hydrauliczną o 
nacisku 300 — 500 ton, po 
Wierzchnia robocza stołu 
powyżej 600 mm kupię. 
Oferty „2916” Biuro Ogło­
szeń, Łódź, Piotrkowska 
9(1____________ _________K-11H
KABEL czterożylowy 60 
metrów 4x4 mm kupię. 
Oliwa, Słupska 29. G-2494

LOKALE&
KOŁOBRZEG — zamienię
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, na podobne w trój­
mieście. Wiadomość: Gd.- 
Wrzeszcz, Jesionowa 15/5. 
 G-2426
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia, etażowe ogrzewa­
nie, wygody, na mieszka­
nie większe. Gdańsk - 
Siedlce, Płowae 36/2.
________________________ G-2399
SAMODZIELNY pokój, ku 
chnia, wygody, duży me­
traż, nowe budownictwo 
Wrzeszcz, zamienię na 3, 
pokoje w trójmieście. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 2446.

; ~ 7 G-2446
ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, wspólne wygody, na 
kawalerkę. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdynia pod 
S-1150, __________ G-1150
WROCŁAW: zamienię po­
kój z kuchnią, na podob­
ne trójmiasto. Wiadomość: 
tel. 31-21-83. G-2485
KULTURALNA, pracująca 
panienka, poszukuje poko 
ju. Oferty: „Dziennik Bal 
tycki” Gdańsk pod 2491.
_______________________ G-2491
ZAMIENIĘ 4 pokoje, ku­
chnia, wygody, centralne 
Gdańsk, na 2 pokoje kuch 
nia, w nowym budownic­
twie, w śródmieściu. —* 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 2499.

_____________G-24S9
ZAMIENIĘ mieszkanie 110 
m kw. Kielce - śródmieś­
cie, na mniejsze w trój­
mieście. Zgłoszenia tel.
412-44 Wrzeszcz. G-2510
4 POKOJE, kuchnia, ła­
zienka, garaż, samodziel­
ne I piętro Oliwa, zamie­
nię na 2 pokoje, wygody. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod 2514.

G-25H
WYDZIELONE mieszkanie
niedaleko Gdańska odstą­
pię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod
„Stanisława”.. G-2516
ZAMIENIĘ dwa pokoje z
kuchnią Elbląg, na mniej­
sze w trójmieście. Ewen­
tualnie kupię wyłączone. 
Dzwonić Gdynia 21-69-47,
godz. 14—16.__________ G-2517
ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią (kolejowe) w
Gdańsku - Stogach na po­
dobne. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod
2634.    G-2534
BYDGOSZCZ — duży p~o- 
kój, wspólna kuchnia, wy­
gody, zamienię na miesz­
kanie w trójmieście. Wia­
domość: Mówińska, Oli­
wa, Majkowskiego 7/12.

_______________ G-2536
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią ^araż) w Jele­
niej Górze, na podobne W 
trójmieście, lub w pobliżu, 
Jelenia Góra, ul. Długa 
19/3, E. Pańczyk. P-293

SAMOTNY, na stanowisku 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdańsk pod 2538. 0-1538
ZAMIENIĘ dwa pokoje,
kuchnia, wraz z wygoda­
mi w Elblągu, na podobne 
w Gdańsku. — Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” -* 
Gdańsk ood 2539. Q-?.5?9
WARSZAWA — centrum; 
2 pokoje, kuchnią, łazien- 
ka, zamienię na 2 poje­
dyncze pokoje na trasie 
Sopot — Gdańsk. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 2542. G-2543
ZAMIENIĘ dużą kawaler­
kę, nowe budownictwo, 
śródmieście Gdańska, na 
większe trójmiasto. Warun 
ki do omówienia. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod 2545. G-2545
ZAMIENIĘ duży pokój, 
kuchnia, komfort, nowe 
budownictwo, na większe 
lub podobne. Grabówek, 
Komandorska 16 C m. 3.

G-1156
PRZYJMĘ-~2~pływających 
na mieszkanie umeblowa­
ne z wygodami. Mały 
Kack, Piotrkowska 10. 
_____________ G-1160
WYNAJMĘ mieszkanie 1 
pokój plus kuchnia, wyłą­
czone w Chyloni!, blisko 
dworca. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki” Gdynia pod 
S-1166.____________ G-1166
DUŻY pokój, kpcbnia, wy 
gody, samodzielne, zamie­
rzę na dwa male kuch­
nia, teren ' Gd^M obojęt­
ny. Wiadomość) Batalio­
nów Chłopskich 28/3, przy 
stanek garaże._______ G-1161
POKÖJ niekrępujący do 
wy najęcia na 5 miesięcy. 
Gdynia, Sieroszewskiego 
16, ‘   G-1182

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią. w centrum Łodzi, 1 
piętro, na takie samo — 
Gdynia — Sopot — Gdańsk, 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod S-1'185.

________________ G-1185
DWA pokoje z kuchnią w 
Łodzi — zamienię na po­
dobne w Gdyni. Warunki 
do omówienia. Wiadomość: 
Łódź, Narutowicza 42, Stań 
czyk. K-1132

ROŻNE
GREMPLUJĘ wełnę, wa­
tę (stare kołdry) oraz wel 
nę wtórną, Wrzeszcz - Tar 
gowisko.______________ G-1083
GARAŻ we Wrzeszczu do 
wynajęcia. Tel. 31-42-21, 
wewn. 347.____________G-2470
ZAKŁAD Fotograficzny — 
„Foto Syrena” Gdańsk, 
ul. Garncarska nr 30, wy­
konuje zdjęcia legitymacyj 
ne z retuszem w ciągu 2 
godzin. G-2537
PRZYBŁAKAŁ się pies 
biały, kudłaty, szare uszy. 
Gdańsk - Przeróbka, Sień 
na 6/3._________ G-2543
W DNIU 6.III.1962 r. W 
godz. 13 — 18 w Okręgo­
wej Składnicy Likwidacji 
Przesyłek przy Ekspecf/- 
cji Kolejowej Gdańsk - 
Południowy, ul. Toruńska 
19 a, odbędzie się licyta­
cja publiczna rzeczy znale 
zionych i przesyłek nie­
odebranych. G-1172
BARBARA oczekiwana pil 
nie w domu._________ G-1174
FORMY wtryskowe i na 
wypraski bakielitowe, ja­
ko pracę zleconą wyko­
nam. Tel. 31-30-31 wewn. 
227, godz. 9 — 15. G-254«

Centrala Rybna w Gdyni Ci SC li) ¥1 If %t)I ORJIF W Cenach Od Zł 12 do Zł 20.90
poleca w dużym wyborze ^ we wszystkich sklepach własnych

„DZIENNIK 
centrala, 
naczelny 
TA: zamówienia 
mawiać Drenumerate dokonując wpłaty na konto PKO Gdańsk nr 52-6-141 Przeds. Upowszechniania Prasy i Książki „Ruch”,’ Gdańsk, ul. Tkacka 8/10. CEŃ A prenumeraty miesięcznej 3 zł ^kwartaTnel'

aei - 75 zł. rocznej - 150 zł ■ Skład 1 druk: Gdańskie Zakłady Graficzne w Gdańsku. Zam. 571 - R-4 J ’ * *v-arxameJ 37>50 «. PółroeB-

a
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NIEWIELKIE,
LECZ BARDZO ISTOTNE...

Na naszych łamach dość 
Często użyczamy miejsca 
„Osiedlu Młodych'”, nieste­
ty, w znaczeniu negatyw­
nym. Lista skarg mieszkań­
ców jest niewyczerpana. Pi 
daliśmy już o braku ku­
chenek, liczników, o niedo- 
grzewaniu mieszkań. Tym 
razem sygnalizujemy dwie 
wcale niebłahe sprawy. 
Pierwsza dotyczy drogi, wio 
dącej do osiedla. Jest bar­
dziej, niż okropna, bo po­
za tym, że w czasie deszczu 
trzeba wędrować po kostki 
w rozkisłej glinie i kału­
żach, a w czasie mrozów 
— po wyślizganych dołkach 
i górkach, to te wędrówki 
do wymarzonego mieszka­
nia odbywają się na do­
miar, w zupełnych ciemno­
ściach. Bardzo wymowny 
jest też fakt odmawiania 
jazdy do osiedla przez kie­
rowców taksówek.

...to tytuł sztuki Wilia­
ma Gibsona, która uczy­
niła autora sławnym nic 
tylko* w Ameryce. Rok 
temu wystawiło ją z du­
żym powodzeniem war­
szawskie „Ateneum” (w 
inscenizacji Andrzeja 
Wajdy).

Mieszkańcy trójmiasta 
mają okazję obejrzenia 
tego interesującego spefe 
taklu w dniach od 8 do 
11 bm. w Teatrze Ka­
meralnym w Sopocie. Bę 
dą to gościnne występy 
Teatru im. Stefana Jara 
cza w Olsztynie. W ro- 
laęh głównych zobaczy­
my Hannę Krupiankę i 
Włodzimierza Panasiewi­
cza. Ciekawa scenografię 
opracował Józef Zborr:- 
mirski.

pomagają w uporządkowaniu
swojej dzielnicy

W
CZORAJSZA se-j zytKował Komitet nr I na 
sja DRN — Por i rozbudowę istniejącego te- 
towa była po- j renu zabaw. Komitet nr 9 
święcona zasad-j na Stogach kupił za 150 tys. 
niczo 2 spra- zł potrzebne materiały na 
wom: wykona-1 urządzenie ośrodka sporto-

niu budżetu i planu gospo- wego. Inne komitety otrzy-
darczego za rok ubiegły oraa 
planom dalszego rozwoju 
dzielnicy.

Sprawozdanie z wykona­
nia zeszłorocznych zadań 
jest właściwie podsumowa-

mały mniejsze kwoty na 
farby, siatkę, cement itp. do 
budowy piaskownicy, ogro­
dzenia itd.

ZDROWIE: Na ochronę
zdrowia budżet przewidywał

stogów, Letnicy, Gören, 
Zachodnich, zagospodaro­
wania dzikich plaż, budo­
wie pawilonu usługowego 
w Wisłoujściu i innych 
pracach. O tym jak zmie­
ni się ta dzielnica wkrót­
ce poinformujemy naszych | 
czytelników. (t)

Mieszkańcy Nowego Por 
tu przygotowują się pil­
nie do niecodzienne] uro­
czystości. Oto w maju ub. 
roku zamknięto sklep 
MHD z konfekcją i tek­
styliami przy ul. Wilków 
Morskich. Miano go pod­
dać remontowi, ale wtaje­
mniczeni twierdzą, że za 
zamkniętymi drzwiami pa­
nuje cisza. Spodziewają 
się jednak, że na jubileusz 
— to znaczy w rocznicę 
zamknięcia — MHD urzą-

niem całorocznej pracy. Pre j 9.946.767 zł. Wydatkowano 
zydium i Rady zwłaszcza 97 proc. Największą pozy-

Odwołane
przedstawienia

Druga sprawa 
automatu telefonicznego, 
czynnego przez całą dobę. 
Najbliższy znajduje się w 
odległości 20 minut drogi 
— przy Alei Wojska Pol­
skiego.

Rozumiemy, że budowa 
jeszcze trwa, więc zakłada­
nie prywatnych telefonów 
jest utrudnione, ale jeden 
automat w osiedlu powi­
nien znaleźć się jak naj­
szybciej.

— Te dwie — dla miesz­
kańców osiedla — niby nie­
wielkie, lecz bardzo istotne 
sprawy dedykujemy zarzą­
dowi spółdzielni i zaintere­
sowanym czynnikom z proś 
bą o jak najszybsze rozpa 
trzenie i pozytywne załat­
wienie.

M. hronSkś 
wypadków
8-letni Zbigniew Lunitz, zam. 

w Gdyni, prawdopodobnie w 
czasie nieobecności osób doro­
słych najadł się pastylek „Bel- 
lacornu”, ulegając ciężkiemu 
zatruciu.

Pogotowie przewiozło chłopca 
do Szpitala Miejskiego w Gdy- 
ni.

^ * * *

W Gdyni na ulicy upadla 
Ł3-letnia Tekla Napiórkowską, 
zam. prj»y ul. Abrahama, do­
znając złamania szyjki kości 
Udowej.

Ofiara wypadku przebywa w 
Szpitalu Miejskim w Gdyni.

* * *
W Gdyni przy ul. Kosynie­

rów w sklepie z aparatami ra­
diowymi i telewizyjnymi, ktoś 
dorosły prawdopodobnie przez 
nieuwagę, zamykając ciężkie 
sklepowe drzwi przycisnął pal­
ce wchodzącemu za nim 11 -let­
niemu Andrzejowi Kochankowi, 
zam. w Gdyni przy ul. Dem­
bińskiego 97 a. Chłopiec doznał 
zmiażdżenia trzech palców, któ 
re mu amputowano w Szpitalu 
Miejskim w Gdyni.

W Szkole Podstawowej nr 11 
w Gdyni - Witominie złamała 
nogę 11-letnia Grażyna Ryma­
szewska, zam. przy ul. Sło­
necznej 43.

Dziewczynce udzielono porno 
Cy w ambulatorium chirurgicz­
nym gdyńskiego pogotowia.

Teatr Muzyczny przy ulicy 
Bema w Gdyni zawiadamia, że 
z powodu choroby jednego » 
wykonawców odwołane zostały 
przedstawienia „Panny Wod­
nej” (3 bm.) i „Domku trzech 
dziewcząt” (4 bm.).

W zamian, wystawiona bę 
dzie operetka „Król włóczę- 

hrak Sów”. Bilety wykupione na 
Lu u/u/\. poprzednie przedstawienia, waż 

ne są na „Króla włóczęgów”.
Osoby, które chcą wycofać 

pieniądze, mogą to zrobić naj­
później na pół godziny przed 
rozpoczęciem przedstawienia.

Panie Redaktorze!
Bardzo proszę o prze­

kazanie serdecznego po­
dziękowania na lamach 
„Dziennika” uczynnemu 
a nieznanemu kierowcy 
samochodu za zaopiekowa 
nie się naszą córką. Uleg 
ła ona wypadkowi w nic 
dzielę, 18 lutego br. ko­
ło godz. 10 w Gdyni przy 
ul. Świętojańskiej 98 i 
właśnie wtedy ów niezna 
ny kierowca natych­
miast odwiózł ją do szpi 
tala. Prosimy go rów­
nież o skontaktowanie 
się z nami.

Rodzice
(nazwisko znane red.)

W klubie SPAM

komisji zdrowia, finansów 
i gospodarki komunalnej. 
Budżet DRN — Portowa wy 
nosił 25.618.267 zł. Na po­
zycję dochodów składały się 
dochody własne w wysokoś­
ci 10.707.932 zł oraz dotacja 
■wyrównawcza Prezydium 
MRN w kwocie 14.910.335 zł, 
Dochody własne przewyż­
szyły zaplanowane, głównie 
dzięki pełnej realizacji wpły 
wów podatkowych z sekto­
ra uspołecznionego od nie­
ruchomości (oddano do użyt­
ku w ub. roku szereg no­
wych inwestycji przemy­
słowych: stoczni, Zarządu 
Portu i in.).

Wobec wypracowane. w do­
statecznej wysokości włas­
nych dochodów, dotacja zosta­
ła nieco zmniejszona. Wy­
datkowano ogółem o 496.504 zł 
mniej niz planowano, a do­
chody przewyższyły wydatki 
o 1.201.11S zł.
Mieszkańców Nowego Por 

tu z pewnością zainteresu­
je na co wydano 25 milio­
nów zł. Wymienimy więc 
najważniejsze pozycje.

REMONTY: Na gospodar­
kę mieszkaniową wykorzy­
stano kredyty w 100 proc. 
wydatkując 11.917.000 zł. Za 
tę kwotę przeprowadzono re 
monty kapitalne w 64 bu­
dynkach i 150 izbach. Pla­
nowano wprawdzie - wyre­
montować 97 budynków, ale 
wskutek zwyżki cen na ma­
teriały budowlane trzeba 
było ograniczyć zamiary.

ZIELEN: Na zadania ko­
munalne przeznaczono kwo­
tę 485 tys. zł, z tego 80.000 
zł na pracownicze ogródki 
działkowe. Dla ogródków 
działkowych im. Westerplat­
te w Nowym Porcie i im. 
Waryńskiego zakupiono siat 
kę ogrodzeniową i słupy. Na 
konserwację terenów zielo­
nych, a więc wymianę kwia 
tów i uzupełnienie drzewo­
stanu wydano 404.983 zł.

OŚWIETLENIE: Koszt
energii elektrycznej za 
oświetlenie ulic (408 lamp) 
wyniósł ponad 387 tys. zł 
i 246.859 zł opłata za oświet 
lenie gazowe (179 latarń). 
Nie wykorzystano w pełni 
kredytów, przeznaczonych 
na remont oświetlenia ulica 
nego z powodu braku od­
powiedniej ilości kabla.

CZYSTOŚĆ: Sprzątanie
nie tylko jezdni, ale i chod­
ników przy terenach nieza­
budowanych należy do obo­
wiązków MPO, za które 
trzeba było zapłacić 300.000 
złotych.

W CZYNIE SPOŁECZ­
NYM: Poszczególne komite­
ty osiedlowe otrzymały po­
trzebne kwoty na uporząd­
kowanie ogródków jorda­
nowskich, np. 42.652 zł zu-

cję stanowiły wydatki na 
lecznictwo otwarte, utrzy­
manie szpitala przy Stoczni 
Gdańskiej na 60 łóżek, żło­
bek dla 80 dzieci, higienę 
szkolną.

Nowy Port posiada 4 przy 
chodnie oraz 14 ambulato­
riów przyzakładowych, 2 pro 
tezownie i 1 izbę porodową. 
W ub. roku żłobek został 
gruntownie wyremontowa­
ny (kotłownia, dach itd.).

Wydatki na opiekę spo­
łeczną zostały zrealizowane 
w 100 proc.

Warto podkreślić, że du­
żą pomocą Dzielnicowej Ra 
dzie służyły zakłady pra­
cy: Zarząd Portu, ZNTK 
i inne. W b. roku Prezy­
dium oczekuje również 
ich udziału w realizacji 
dalszych zamierzeń roz­
wojowych dzielnicy: oś wie 
tleniu ulic, uporządkowa­
niu zieleni, ułożeniu chód 
ników i jezdni na ulicach

Z dorocznych obrad
specjalistów medycyny 1' ’

W końcu ud. miesiąca in­
stytut Medycyny Mor­

skiej, a ściślej — jego Rada 
Naukowa na dwudniowych 
obradach dokonała podsu­
mowania rocznej działalno­
ści i wytyczyła plany na 
rok bieżący.

W obradach wzięli u- 
dział dyrektor instytutu 
prof, dr Zenon Buczowskh 
kierownicy zakładów i dzia­
łów instytutu, wybitni nau­
kowcy z Warszawy. Szcze­
cina i Gdańska (przewodni­
czącym rady jest prof, dt 
St. Zajączek z PAM w 
Szczecinie), specjaliści od 
zagadnień, wchodzących w 
zakres działalności instytu­
tu, oraz wiceminister zdro­
wia prof, dr Kostrzewski, 
dyr. departamentu Letki, 
przedstawiciele Minister­
stwa Żeglugi, CRZZ i CIOP 

Z tytułu obowiązków 
specjalisty krajowego in-

san. - fcpia. opiniowano 
projekty zarządzeń i prze 
pisów dla nurków, w 
sprawie warunków zdro­
wotnych na statkach itd. 
Dla potrzeb terenu insty­

tut prowadzi szkolenie le­
karzy w zakresie medycyny 
przemysłowej. Jest to kurs 
3-letni, po 8 godzin tygod­
niowo. Przeprowadzono kur 
sy z zakresu medycyny mor 
skiej i tropikalnej oraz hi­
gieny tropikalnej dla wy­
jeżdżających rybaków i eko 
nomistów. Poszczególne za­
kłady i pracownie opraco­
wały szereg prac nauko­
wych. W ub. roku ukazał 
się XII tom Biuletynu In­
stytutu, który drogą wymia­
ny bibliotecznej rozprowa- 
dzany jest w kraju i za gra­
nicą.

Do głównych osiągnięć in­
stytutu należy sprecyzowa­
nie zagadnienia hałasu na

Ol OWO

stytut przeprowadził w ;statkach PMH, badania nad 
ub. roku inspekcje pracy |wpływem warunków pracy

na zdrowie pracowników i 
inne już wybitnie naukowe 
osiągnięcia poszczególnych 
pracowni.

Do zagadnień wymagają­
cych pilnego rozwiązania 
należy: jak najszybsze uru

...w niedzielę na poranku 
klubowym prelekcję o Mie­
czysławie Karłowiczu — ta­
terniku, wygłosi dr Marian 
Pelczar. W programie mu­
zycznym — pieśni Karło 
wieża. Przypominamy, że 
siedziba SPAM mieści się 
w Gdańsku przy ul. Hewe­
liusza 3.

Księgowi...
...proszeni są o przybycie w 

dniu 5 bm. o godz. 18 do sali 
klubowej Stowarzyszenia Księ­
gowych w Gdańsku (Długi 
Targ 46/47) na prelekcję p. H 
Druskiej wicedyrektora depar­
tamentu księgowości Minister­
stwa Finansów. Temat: „Wy­
brane zagadnienia dotyczące 
funduszu zakładowego w 1963 
roku”.

Halo, tu 31-45-17 
„Telefon tygodnia“

Przypominamy, żc zgo dnie z naszą zapowiedzią, 
przez cały tydzień przyjmujemy propozycje na­
szych Czytelników: jaki temat chcieliby omawiać
w naszym „Telefonie tyg odnia”.

Do soboty włącznie czekamy więc przy telefonie 
nr 31-45-17 w godzinach od 11 do 13 na wnioski 
i projekty naszych Czytelników — współtwórców 
„Telefonu tygodnia”.

JESZCZE przed Gwiaza- 
ką, dom przy ul. Misze w 

skiego 3, we Wrzeszczu do­
czekał się upragnionego mo 
mentu zakończenia remon­
tu. Ekipy remontowe zwi­
nęły wreszcie manatki, a 
rozpoczęła obchód komisja 
odbioru robót. Na liście 
zauważonych usterek zano­
towano również wybitą 
przez robotników szybę w 
mieszkaniu nr 7.

Lokatorów zapewniono, że 
lada dzień szyba zostanie 
wprawiona. „Lada dzień” 
trwa do dziś i do dziś am 
monity, ani osobiste wizy­
ty w ADM nie odnoszą 
skutku. Uparty właściciel 
mieszkania nie daje jednak 
za wygraną i nadal próbu­
je zmusić ADM do napra­
wienia szkody. Ciekawi jes 
teśmy kto zwycięży w tej 
batalii o szybę?

* * *

AIE KAŻDY ma lodówkę 
i nie każdy ma dużą! 

rodzinę. Są tzw. osoby sa-1 
motne, którym wystarczył 
połówka chleba czy 25 dkg, 
mięsa. Ale spróbujcie ku­
pić taką małą porcję mięsa 
np. w SAM-ie przy ul. Ko­
nopnickiej we Wrzeszczu?

Rozumiemy, że wygodniej’ 
i że bardziej się opłaca 
sprzedać pół kilo czy kilo, 
ale trzeba pamiętać nie tyl 
ko o obrotach, czasem na­
leżałoby pomyśleć o życze­
niach klientów. Prawda?

* * *

jUj 1ESZKAŃCY Wzgórza 
■LYL Nowotki w Gdyni zwró 
ciii się do nas z prośbą c 
pośredniczenie w sprawie 
uruchomienia warunkowego 
przystanku autobusowego i 
dla „101” przy ul. Harcer­
skiej. Z usług autobusu 
„101” korzysta wiele osób i 
przystanek przy garażach, 
zwłaszcza w godzinach na­
silenia ruchu jest obiegany 
przez tłum pasażerów. Gdy 
by więc uruchomić dodat­
kowy przystanek przy wy­
mienionej wyżej ulicy, roz­
ładowałoby to tłok przy ga 
razach i zaoszczędziłoby 
okolicznym mieszkańcom 
nielichego kawałka drogi 
do autobusu.

Prosimy WPKGG o zain- 
teresowanie się sygnałem 
pasażerów „101” *' odpo­
wiedź, czy możliwe jest 
spełnienie ich prośby.

(Jar)

portowych stacji san. - 
epid. oraz oddziału higie­
ny portów i żeglugi. Z do­
konanych prac metodycz­
no - organizacyjnych na­
leży wymienić opracowa­
nie wytycznych dla badań 
kwalifikujących kandyda­
tów na wyjazd do tropi­
ków, instrukcje dla wyjei 
dżających, wytyczne dla
przeprowadzania fumiga­
cji na statkach i in. Na 
zlecenie Departamentu

Do Sądu Powiatowego w 
Gdyni wpłynął akt oskar­
żenia przeciwko Władysla- 
vyowi Przewożniakowi i 
Sta nisł a.w o wi B rz-ozo ws k i e - 
mu, z zawodu kierowcom 
samochodowym, kilkakrot­
nie karanym. (Przewoźniak 
karany był m. in. więzie­
niem W wymiarze 4 lat za 
rozbój) — oskarżonym o 
niecodzienny wybryk, do­
konany w dniu 11 stycznia 
br. w Gdyni.

W nocy z 11 na 12 stycz 
nia przebywała na dworcu 
gdyńskim ob. L., czekając 
na pociąg do Starogardu. 
W pewnym momencie do­
szli do niej dwaj wymie­
nieni osobnicy, zażądali 
od niej okazania dowodu 
osobistego, oświadczając, że 
są milicjantami, a następ­
nie — zatrzymawszy ten 
dowód — zażądali, aby u- 
dała się z nimi do komi­
sariatu MO. Komisariatem 
okazał się -jednak las, do 
którego przerażoną kobietę 
zaciągnięto przemocą. Prze- 
wożniak przewrócił ofiarę 
swoją na ziemię usiłując 
dokonać gwałtu, przy czym 
groził jej zastrzeleniem w 
razie oporu. Napastnik gwa) 
tu nie dokonał, gdyż na­
padnięta wystraszyła go o- 
świadćzeniem, że jest cho­
ra wenerycznie.

Niedoszli „milicjanci” prze 
bywają w więzieniu, gdzie 
oczekują na rozprawę są­
dową. Przypuszczać należy 
że nie prędko będą mieli 
okazję do ponownego peł­
nienia „służby porządko­
wej” na dworcu gdyń­
skim... (kz)

0 Wm warto wiodzieć
RADUNIA ZAPRASZA...

...na imprezę pt. „Obiekty­
wem przez Szwajcarię Kaszub­
ską i Mierzeję Helska”, którą 
poprowadzi p. Anna Smolenio- 
wa w dniu 5 bm. o godz. 13 
w gdańskim Klubie Turysty 
przy iü. Długiej 45.
WE WTOREK...

...6 bm. o godz. 18 w małej 
sali wykładowej Zakładów Te­
oretycznych AMG przy A. Zwy 
cięstwa 42 odbędzie się zebra­
nie gdańskiego oddziału Pol­
skiego Tow. Biochemicznego, 
W programie odczyt doc. dr 
Szafrańskiego z Warszawy,

chomicnie zakładów leczni 
etwa zapobiegawczego przy 
ins ty tu cj ach angażu j ących
załogi pływająca (lekarze 
byliby przeszkoleni w in­
stytucie i w celu poznania 
środowiska i warunków by­
towych marynarzy 1 ryba­
ków. na morzu odbywaliby 
kolejno rejsy na statkach) 
Pozwoliłoby to na stabiliza­
cję kadry lekarzy specjali­
stów medycyny morskiej.

Problemy medycyny tro 
pikałnej wymagają upo­
rządkowania organizacyj­
nego. Jednym z najważ­
niejszych momentów w 
działalności instytutu po­
winna być możliwość wpły 
wan;a na stosowanie no­
woczesnych i prawidło­
wych rozwiązań pomiesz­
czeń na nowych jednost­
kach pływających.
Warto dodać, że w insty­

tucie pracują nie tylko le­
karze. Wśród 38 pracowni­
ków z wyższym wykształ­
ceniem jest 18 lekarzy (4 
mikrobiologów, 4 higieni­
stów, 1 parazytolog, 7 kli­
nicystów, 2 metod, organ.), 
8 biologów*, 6 chemików, 1 
lekarz weterynarii i 5 
przedstawicieli innych ga­
łęzi wiedzy. (t)

dzi wielkie przyjęcie. Mo­
że przy tej okazji otwar­
ty zostanie również sklep 
przy ul. Oiiwskiej? (z)

FIS na... patelni
Jak ktoś nie ma sanek 

lub nart, to jeszcze nie 
powód aby stać z założo­
nymi rękami (raczej no­
gami) na mrozie. Od cze-, 
go są stare patelnie i ron­
dle... Taką brawurową jaz 
dę pokazało trzech chłop­
ców na jednym z leśnych 
pagórków w okolicy ul. 
Słowackiego we Wrzesz­
czu.

Najstarszy usiadł na pa­
telni, przy czym za ster 
służył mu uchwyt, pozo-‘ 
stali zaś usadowili się 
wygodnie w dużych ron­
dlach, demonstrując zjazd 
jak najbardziej „kombi­
nacyjny”, np. mlyńce. Jak 
dowiedziałam się od chłop 
ców, zjeżdża się do skona 
le, muszą być tylko dobre 
warunki ślizgowe i... przy­
dałyby się jakieś mięk­
kie poduszki, (so)

Z Gdańska do Gdańska
przez... Lublin
W tytule jest drobna nie­

ścisłość, ale właśnie dlate­
go, że drobna — można ją 
chyba wybaczyć.

Oto 22 bm. Szkoła Muzy­
czna z ul. Partyzantów we 
Wrzeszczu wysłała wezwa­
nie na wywiadówkę do jed- 
nr - z naszych czytelni­
ków, zamieszkałego na Po­
hulance. Druk zaadresowa­
ny- Joył: Gd.-Chełm. No i po 
jechał... do Chełma Lubel­
skiego, skąd wrócił 28 ub. 
m. i już bez przeszkód do­
tarł do rąk adresata w 
Gdańsku. Tylko, że po cza­
sie.

Nauczkę powinny wyciąg 
nąć obie strony. Nadawca
— że należy adresować czy 
teinie bez skrótów i używać 
obowiązujących nazw; pocz­
ta — że myślenie obowiązu­
je, a dzielnice Gdańska ma­
ją tyle różnych popularnych
— choć nie zatwierdzonych 
nazw...

Urodziny
Wojtuś skończył dwa 

lata. Mama na tę okazję 
upiekła smaczny tort i 
urządziła wspaniale przy 
jęcie. Towarzystwo, jak, 
widać na zdjęciu, było 
„Mieszane”, mimo to za­
bawa bardzo się udała 
i trudno było nakłonić 
małych gości do wieczór 
nego rytuału mycia i 
pójścia spać o przepiso­
wej godzinie.

Kulminacyjnym momen 
tern było naturalnie ga­
szenie świeczek. Główny 
bohater dnia — Wojtuś 
poradził sobie z tym 
świetnie, wzbudzając za­
zdrość kolegów i podziw 
płci pięknej.

Fot. Wł. Nieżywiński
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